IWr. 7%. 


Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano. z wyjątkiem poniedziałków 
i dni poświątecznych. 

Przedpłata wynosi: |_| /ó : 

MIEJSCOWA kwartalnie Pzdr yh cent. 
~- miesięcznie . * s E 

esyłką pocztową: 

a p n złr. 


GE: 


anstwie z 
e w Poni i ltzeszy OMARA 
Śl, SpA p 
>,” francji - „łe, s *-! irauków 
S|” Anglii Belgii F lurcji . 15 
3 o Włoch i ks. Nąaddun. A; A 
Numer pojedynczy kosztuje 8 centów. 
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We Lwowie. Niedbiela dnia 5. Kwietnia 1874. 


NZETA NARODOWA. 


Od administracji. 


Zapraszamy szanownych prenunmiera- 
torów naszych do wcześnego odnowienia 
prenumeraty na I kwartał 1874. 

Cena prenumeraty ua Gazetę Na- 
rodową pozostaje ta sama, te j.: 
£ przesyłką pocztową wraz z „„Ty- 

godnikiem Niedzielnym :* 


rocznie 20 ałr. -— ct, 
półrocznie . M ar ly 
kwartalnie Baromi © 
miesięcznie LAL ror. 
W miejscu bez „Tygodnika Nio- 
dzielnego“ wynosi. prenumerata : 
rocznie o A 5 >«ct. 
półrocznie . = sł 50%; 
kwartalnie . 3% ,,1 1057,, 
miesięcznie 5 uam EOT. 
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Lwów d. 5. kwietnia. 


(Auersperg-Lasser w obronie jezuitów. — 
Sprawy bieżące, — Upadek dochodu z ceł, — 
Franciszek Józef, zamiast Franz Joseph. — 
Alleluja!) 


Usunięcie kilku moskalofilów du- 
chownych od ważnych kościelnych funk- 
cyj urzędowych, narobiło wrzawy w pis- 
mach centralistycznych — wszelako nie 
tyle jak się spodziewali moskalofile i Dzien- 
nik Polski, Wstępnych artykułów o tym 
wypadku nie podają, choć przy szczypcie 
ochoty mogłyby go wyzyskać w. sprawie 
wyznaniowej, — wszak nie zbywało im ni- 
„gdy na sofisterji i zapale „liberalnym*. 
Zdaje się przetó, iż wypadek ten dał wiele 
do myślenia rządowi i centralistom, a wy- 
nik tego myślenia nie jest dla nieh przy- 
jemnym, i nakazuje im być ostrożnymi, po- 
wściągliwymi. 

Stara Presse i Stary Frmdbl. podają 
w tej sprawie uwagi. w treści zupełnie, a 
i w literze niemal jednobrzmiące — są one 
zatem widocznie komunikatem ministerjal- 
nym. Oba pisma przyznają, że ks. metro- 
polita miał prawo ks. kan. Pietruszewi- 
czowi, Pawlikowowi, Szwedzickiemu i prof. 
Krzyżanowskiemu odebrać referaty konsy- 
storskie, a dziekanów usunąć z posa- 
dy, że uczynił to, nie przekraczając swojej 
władzy — gdyż prebend żadnemu z nich 
nie odjął. Oba też pisma zapewniają, że 
państwo broniłoby posłów dopiero wtedy, 
gdyby ks. metropolita do dalszych jeszcze 
przeciw nim kroków się usunął. Nie wie- 


dzą zapewne, że ks. metropolita może się 
do tych dalszych kroków posunąć, a je- 
dnak swej władzy nie przekroczyć. Zaba- 
wną jest nadzieja obu tych pism, że lud 
ruski stanie po stronie swoich „prześlado - 
wanych posłów*, — pragnęlibyśmy, aby ci 
posłowie zrobili próbę, stanęli przed swy- 
mi posłami, i im się poskarzyli. Jeżeliby 
nie zostali przez wyborców poturbowani, 
to chyba dlatego, Że lud jeszcze i u mo- 
skałofilów szanuje suknię duchowną. Oba 
też pisma, jak i wszystkie inne, uważają 
postępek ks. metropolity, zresztą przez 
konsystorz aprobowany, za „niedwuzna- 
czną zapowiedź walki biskupów przeciw 
ustawom wyznaniowym.“ 

Nowa Presse powiada, że krok ów ks. 
metropolity jest wynikiem encykliki pa- 
piezkiej w sprawie wyznaniowej, zresztą 
wcale skromnie o nim pisze. 

St. krmabl. z pewnym niesmakiem pod- 
nosi, że nawet ks. Stepischnigg, biskup 
mariborski, który dotąd do „umiarkowa- 
nych“ należał, porzuca umiarkowanie, gdyż 
w odpowiedzi na adres mariborskiego sto- 
warzyszenia konserwatywnego wystosował 
list, w którym stowarzyszenie to i wszy- 
stkich w ogóle wiernych wzywa „do nie- 
ustraszonej obrony praw kościoła w nad- 
chodzącej walce.“ I dodaje, że „więcej je- 
szcze jak ta odezwa, zdumiewa cały ton 
listu.” 

Wniosek Rosera, aby rząd jeszcze na 
tej sesji wniósł projekt ustawy o wypę- 
dzenie jezuitów, albo o podanie przy- 
czyn, gdyby tego nie mógł spełnić, wpra- 
wia rząd w wielkie kłopoty. Urzędowa 
Linzer Ztg. podaje „wielce uwagi godny 
artykuł*, jak podnoszą organa centralisty- 
czne, w którym pisze: „Heca przeciw je- 
zuitom na nic się nie przydała. Wniosek 
ten powinni sami wnioskodawcy cofnąć, 
albowiem nie utrzyma się, a na żaden spo- 
sób nie otrzyma sankcji. Rząd nie myśli 
pozwolić, aby go skrajna lewica terrory- 
zowała; to też następstwem mogłyby być 
tylko namiętne a wstrętne walki stron- 
nictw, w których szefowie sztabów jene- 
ralnych użyliby klubów za narzędzia do 
zadośćuczynienia swoim ansom osobistym, 
itak by się w końcu zażawii, iżby z naj- 
zaciętszymi wrogatni swoimi pokój i sojusz 
zawarli, byle obalić rząd znienawidzony.“ 

Niemniej dobitnie odzywa się Sta 
Frmabl., pisząc: „Skrajna lewica: jeeli 
chciała zagmatwać sprawę wyznaniową, to 
nie mogła nic lepszego uczynić, jak posta- 
wić taki wniosek niejasny i niepolityczny. 
Jeżeli ten wniosek stanął na porządku 
dziennym, to tylko dlatego, żę chciano w 
gniewie powetować klęskę, jaką w spra- 
wie jezuitów inszpruckich z własnej winy 


Ze świata. 


(Uroszczenia mniemanej partji postępowej. 
Doktryna jej o państwie jako wcieleniu mo- 
ralności. Skutki podporządkowania kościoła 
pod władze państwowe. Wspomnienie z lat 
dawnych. Prawa pętające kościół nie są po- 
stępem, a teorja o państwie, jako wcielenin 
moralności, nie jest prawdą. Dziennik Polski 
grzeszy niewiadomością tego co było. Słowo 
o udziale Polaków w walce państwa z kościo- 
łem. Delegacja nasza w Wiedniu.) 


Już niejednokrotnie. od lat kilku, 
przedstawialiśmy na tem miejscu znacze- 
nie nowoczesnej walki państwa z kościo- 
em, jej początek, przebieg, prawdopodo- 
bne następstwa, a wreszcie niejednokro - 
tnie określaliśmy stanowisko, jakie nam 

olakom, w tej walce zająć wypada. 

Odpierająć uroszczenia partji ultra- 
montańskiej, która przez swoje organa w 
Poznaniu, w Krakowie, we Lwowie, usiło- 
wała porwać Polaków, służących sprawie 
wyswobodzenia Ojczyzny, w swoje szere- 
gi, wmawiała jednoznaczność sprawy ko- 
Ścielnej ze sprawą polską, i równocześnie 
przedstawiała jako jedyny środek wyja- 
rzmienia Polski, ścisle połączenie dążeń 
narodowych z dążeniami rzymskiemi — 
Wykazaliśmy niebczpieczeństwa takiego 
bołączenia i odgrodziliśmy się dostatecznie 

wspomnianych uroszczeń. 

Dzisiaj mamy do czynienia z inne- 


BO i |: Š k 
EE zaju uroszczeniami. Oto partja prze- 


walce „Ściołowi, mocno zaangażowana w 

Partją z tymże kościołem, jednem słowem, 

berałną dowa a na sposób niemiecki li- 
n f I 


Przywilej o Jest rozumiejąca wolność jako 
ep PEWDYCh narodów. dla pe- 
re astw, dla pewnych doktryn 
między nami o 0nań, znalazla także po- 
ana, które ciągną nas W 
do nas, że intereg, KOŚciołem. Mówią one 
magają zszeregowyn;/VWotne narodu wy- 
SClołu, katolickiego, i Sie *z wrogami ko- 
mi obrazy zatraty, jak czają przed na- 
Polskę w razie, jeżeli ow , Ma oczekiwać 
połączy z sprawą cywili d.. Sprawy nie 
którego dziełem właśnie mą gi 1 postępu, 
gonada przeciw katolikom, MYĆ owa dra- 
Berlinie a z Wiednia popierang 731008 W 

tennik Polski, ażeby usprawiez: -. 
ową dragonadę, i saD przekowząliwić 
walka Z kościołem jest w najściślejsz 
związkn z postępem w cywilizacji, z: 


IZA OWLÓ- 
rayi doktrynę wymyśloną przez służajców 
despotyzmu, uznającą państwo za wciele- 
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nie moralnosci, i przyznającą mu, jako or- 
ganizacji wyższej moralnie od kościelnej i 
bardziej chrześciańskiej, prawo rozporzą- 
dzania w sprawach religijnych i mięszania 
się w rządy kościoła. Wprawdzie przyzna- 
je on takie prawa tylko nowoczesnemu 
państwu, w którem ogół społeczeństwa 
sam sobie dyktuje prawa, lecz to rzeczy 
bynajmniej nie ratuje, bo niema takiej for- 
my państwa, którejby wytłumaczyć nie mo- 
źna wyrazem usposobienia i woli ogółu 
społeczeństwa. 

Więc państwo, według Dziennika Pol- 
skiego, odmieniające bardzo często, bo sto- 
sownie do okoliczności swoją politykę i 
prawa, państwo natury zmiennej jak hu- 
mory ludzkie, ma prawo stanowić w rze- 
czach prawdy wiecznej, niezmiennej, któ- 
rej przybytkiem jest. kościół. Ależ, — je- 
żeli państwo regulować będzie prawdy ser- 
cem odczute, sumieniein pojęte, jeżeli weź- 
mie jednem słowem wiarę w kluby i zwra- 
cać ją będzie ku celom, które mu jego 
czasowe interesa wskazują, wtedy nastą- 
pić musi zwątpienie w te prawdy, albo też 
nieustający konflikt pomiędzy władzami a 
wewnętrzną swobodą człowieka, której o- 
stateczzym rezultatem nic innego być nie 
może, jak upadek wszelkiej moralności i 
rozprzężenie się społeczeństwa. Wolność 
sumienia jest najdroższym skarbem czło- 
wieka. O tej ani marzyć nie można w ta- 
kiem ukształtowaniu się stosunków, w któ- 
rem władza cywilna reguluje sprawy su- 
mienia. Jeżeli ograniczanie swobody sumie- 
nia przez kościelnych fanatyków stało się 
powodem nieskończonych herezji, 1 wy- 
wołało wielką rozmaitość sekt religijnych; 
ograniczanie swobody sumienia przez wła- 
dze państwowe, zrodziloby niewolę równie 
srogą jak w Moskwie. Wywołałoby ono 
zatrzymanie moralnego rozwoju oraz po- 
stępu, i sprowadziłoby ogólną, jak w A- 
zji, martwotę, albo stałoby się bezpośre- 
dnią przyczyną religijnych buntów, w któ- 
rych, naucza nas tego historja, narody dzi- 
czeją i szybko powracają do barbarzyń- 
stwa. £ 

Skutki więc podporządkowania kościo- 
ła pod władze państwowe, nie są bynaj- 
mniej cywilizacyjnej natury. Tam, gdzie to 
podporządkowanie nastąpiło, jak to widzi- 
my w Chinach, w Moskwie, ludzkość po- 
mimo form polerownych postępuje w zdzi- 
czeniu; tam upada moralność, a despotyzm 
utwierdza się w sumieniach, 1 staje Się 
przedmiotem wiary. To właśnie utwierdze- 
nie, to wzmoenienie władzy despotycznej 
a nie co innego, jest powodem, iż każde 
państwo, czy to w formie despotyzmu sa- 


| wniesie, ani się nie 


(| łuje podporządkować 


„raz, nietylko skrajnej kewicy, 


poniesiono. Najlepiej by było, gdyby sami 
wnioskodawcy wniosek Rosera cofnęli, ale 
o tem marzyć niepodobna. Będzie zatem 
musiała Izba, albo wprost przejść nad nim 
do porządku dziennego, albo go odesłać 
do jakiej komisji, „która go pogrzebie. 
W Radzie państwa niema pola do demon- 
stracyj. Kto zna położenie polityczne, ten 
wie, że rząd ani żądanego projektu nie 
ędzie tłumaczyć z nie- 
wniesienia. Rząd, wnosząc projekt osobny 
o jezuitach, zboczyłby z drogi, którą w 
sobie w sprawach wyznaniowych wytyczył. 
Inaczej zwaliłby nařsiebie, unikany dotąd 
z dobrych powodów, zarzut prześladowa- 
nia kościoła; niechee on, aby Opór bisku- 
pów, który z obecnych stosunków byłby 
niensprawiedliwionym, przybrał cechę sa- 
moobrony. Jeżeli prawo austrjackie nawet 
najstraszniejszych zbrodniarzy nie wywo- 
łuje z kraju, gdy są obywatelami tutej- 
szymi, to jakże można wypędzać jezuitów, 
pomiędzy którymi są przecie obywatele au- 
strjacey. A zresztą, eo główna, usiłowa- 
niom władzy państwowej nie przysłużono- 
by się wcale wypędzeniem jezuitów, albo- 
wiem jezuityzm tem silniej oddziaływa W 
kościele katolickim, im więcej się zdaje, 
że nominalni reprezentanci jezuityzmu są 
usunięci. Skrajna lewica chce rząd skip- 
nić do zmierzenia sił, któreby mie tyłko 
było zmarnowaniem ich, ale mogłoby sna- 
dnie doprowadzić do rycieńczenia — itd. 

Taka gorąca obrana jezuitów ze stro- 
ny rządn, jest dowodęm, że rząd. lęka się 
bo Linzer Ztg. 
mówi o jeneralnych szefąch sztabu klubów 
w ogóle, a więc i o Herhście, a powtóre, 
że w sferach decydujących wieje wiatr, 
dla sprawy bezwyznaniowej nie bardzo po- 
myślny. Dlatego organa półurzędowe i in- 
ne domagają się, aby 1, projekt antikato- 
licki stanął na porządku dziennym Naj- 
bliższego posiedzenia Izby panów. tj. dnia 
10. bm., i dlatego domagają się. aby Izba 
ak corychlej załatwiła resztę projek- 
ów. 

Według szczegółowych wykazów bud- 
żetu ministerstwa wojny żądanem ma 
być w ordynarjum 88,700.000 złr., tj. o 
przeszło 3 mil. złr. więtej, niż na rok bie- 
żący pozwolono; a mianowicie podwyżka 
na wiktuały wynosi 1,700.000 złr.; nato- 
miast w ekstraordynarjam zażądano tylko 
6 mil. złr., a więc o 2%, mil. zfr. mniej, 
tak, że w ogóle zażądano tylko o 658.000 
złr. więcej jak na r. 1874 pozwolono, 
W całym budżecie wydatków wspólnych 
może jednak nastąpić zamieszanie, albo- 
wiem dochód z ceł w 1. kwartaie T. b. 
był znacznie niższy jak w r. 1873. W o- 
góle handel austrjacki tak lądowy jak mor- 


mowładzcy, czy też w formie despotyzmu 
większości parlamentarnej istniejące, usi- 
e P i | pod swe władze 
kościół, owładnąć nim, a za jego pośre- 
dnietwem owładnąć sumieniami ludzkiemi. 
bo tym tylko sposobem spodziewa się dojść 
do najwyższego swego zatwierdzenia, kió- 
re jest zarazem najwyższą niewolą. 

Dla niedopuszczenia tych strasznych 
skutków podporządkowania kościoła pod 
władze państwowe, prawdziwi przyjaciele 
wolności i postępu cywilizacyjnego, posta- 
wili zasadę wolnego kościoła w wolnem 
państwie, jako jedynie zdolną zapewnić 
wolność sumienia i płynące z niej wolno- 
ści cywilne; zasadę, do jakiej przyznała 
się delegacja polska w Radzie państwa 
w Wiedniu, a którą wyznawali wszyscy, 
rzeczywiście a nie po niemiecku liberalni 
mężowie stanu. Zasadę tę widzimy w pra- 
ktyce przeprowadzoną w Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki, jedynie zasługujących 
na nazwę państwa cywilizacyjnego. V 
Europie, w której działają zbyt silnie 
pierwiastki despotyzmu, są jej przeciwni- 
kami głównymi ci, którzy dążą do przy- 
wrócenia niewoli w stosunkach ludzkich. 
Dopóki kościół katolicki szedł ręka w 
rękę z nimi i naginał się do każdorazo- 
wych wymagań tych polityków, dopóty 
rządy popierały go i pozwalały mu pano- 
wać. Gdy jednak kościól ten przez t- 
chwalenie dogmatów i zasad, zapewniają” 
cych jego niezależność, stał się trudnym 
do użycia za narzędzie i wystąpił jako 
potęga, pretendująca do wyższej powagi 
niż państwo, to ostatnie wypowiedziało 
mu wojnę, nie w interesie cywilizacji, ale 
swojego własnego panowania. | 

Panowanie to, w formie ułatwiającej 
za pośrednictwem wyborczych, sztucznie 
kierowanych kombinacji, przewagę intere- 
som niemającym nie wspólnego ze spra- 
wiedliwością, nie zasługuje bynajmniej na 
to, ażeby mu dopomagać do podbicia ko- 
ścioła i zaprowadzenia z nim przymusowej 
zgody. Zgoda dwóch pretensji do wszech- 
władztwa, jaka tkwi w państwie i koście- 
le, dobrowolna czy przymusowa, obróci- 
łaby się na szkodę ludów, bo na pomno- 
żenie niewoli, jak to wykazaliśmy poprze- 
dnio. Gdy więc niemożebnym jest w Eu- 
ropie rozdział dwóch tych organizacji jak 
w Ameryce, lepszą jest dla interesów po- 
a i wolności wojna pomiędzy niemi niż 
zgoda. 
| Z takiego punktu widzenia zapatrują 
się na walkę państwa z kościołem wszy- 
stkie partje rzeczywiście postępowe i de- 
mokratyczne w całej Europie; w Niem- 
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ski ciągle upada, mimo „niesłychanego roz- 
kwitu.* 

Węgrzy są oburzeni na wiadomość, że 
centraliści zamierzają obrady przedlitaw- 
skiej delegacyjnej komisji finansowej od- 
bywać we Wiedniu, a nie w Peszcie. 

Najciekawszą wiadomość podajemy na 
końcu. Czas donosi: „Deputowani, wraca- 
jący z Wiednia, przywieźli wiadomość, że 
ustawa sejmowa 0 zaprowadzeniu i we- 
wnętrzem urządzeniu ksiąg hipotecznych: 
w naszym kraju, otrzymała w Ka mar- 
ca sankcję najwyższą. Najj. Pan poło- 
żył na egzemplarzu polskim ustawy, czyli 
na oryginale podpis swój po pol- 
sku: Franciszek Józef.“ 

Tożto biurokracja będzie kiwać -gło- 
wami i ruszać ramionami! 

Wesołego Alleiuja ! 


W sprawie uwołnienia 
krajowej od podatku 
stemplowych. 
Dowiadujemy się, że pan Depretis nie 
chce popierać uwolnienia pożyczki gali- 
cyjskiej od podatku i opłat stempłowych, 
zasłaniając się tem, że uwolnienie- tej po- 
życzki pociągnęłeby za sobą uwolnienie 
60milionowej pożyczki gminy miasta Wie- 


pocz | 
opłat 


Rok XIII. 
Z 

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Narode 
wej“ przy ulicy Sobieskiego ped liczbą 12. (dawniej 
ulica nowa liczba 201). Ajencja dzienuików 
Piatkowskiego nr. 9. plac katedralny, W ERA- 
KOWIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. W PARY . 
ZU, na całą Francję i Anglię jedynie pam pułiewnik 
Kaczkowski, rue de beau xarts 10. W WIEDNIU: pp. 
Haasenstein et Vogler, nr. 10. Wahlfischgasse i A. 
Oppelik Wollzeilae 29. W FRANKFURCIE: {vad Menem 
1 Hambargu: p Jłuasenstein et Vogler. 

Ogłoszeria przyjmują się za opłatą 6 
centów od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stęplowej 
30 ct. za każdorazowe umieszczenie. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie 
ulegają frankowaniu, 

Hlanuskrypta drobne nie zwracają się lecz 
bywają niszczone. 


uzyska. Gdyby i tej sprawy p. Ziemiał- 
kowski nie potrafił przeprowadzić, naten- 
czas istotnie nikt by już pojąć nie mógł, 
dlaczego siedzi w Wiedniu. Co się zaś ty- 
czy argumentu pana ministra finansów, że 
jeżeli pożyczka wiedeńska mie może być 
uwolniona, to i dla galicyjskiej pożyczki 
żądać tego nie można, ośmielamy się 0- 
świadczyć, że jakkolwiek pożyczka 
galicyjska przeznaczoną jest na 
cele bardziej produkcyjne aniżeli 
pożyczka wiedeńska, nie widzimy je- 
adnak. powodu, dlaczegoby i wiedeńska po- 
życzka nie miała yć uwolnioną. Posłowie 
nasi w Radzie państwa powinniby w tym 
względzie porozumieć się z posłami in- 
nych krajów austrjackich, którzy nie są 
przeciwni uwolnieniu pożyczki wiedeńskiej, 
i dążyć razem z nimi do uwolnienia tak 
jednej jak drugiej pożyczki. A nawet po- 
winniby pójść dalej, i wspólnie z posłami 
podzielającymi ich zdanie wnieść projekt 
do ogólnej ustawy, uwalniającej pożyczki, 
zaciągane na drogi i szkoły — wszel- 
kich opłat skarbowych bez względu, czy 
pożyczki te zaciągają kraje, powiaty 
lub gminy. 

Z dróg i szkół korzysia ogół i nikt 
nie jest w stanie pociągnąć linii, odgrani- 
czającej pożytek kraju, powiatu lub gmisy 


„0d pożytku całego państwa. 


dnia, co znów byłoby połączone z wielką |* À 1 


ujmą dla skarbu państwa. Sprawa ta otoli 


ma być jeszcze rozbieraną na radzie mi- | 


nistrów i mamy nadzieję, że pan Ziemiał- 
kowski użyje całego wpływu swojego i 


spowoduje pomyślną dla kraju naszego u- 


chwałę. Nie wątpimy, że przed decyzją 
ministrów przedstawi cesarzowi na au- 
djeucji szczególną ważność i żywotność spra- 
wy tak dla ekonomicznego rozwoju Ga- 
licji jak i dla państwa, które również ko- 


rzystąć będzie z dróg, funduszem pożycz- | 


ki budować się mających, i że powoła 
się na list wystosowany do ksłęcja Auers- 
perga, w którym cesarz wyraził życzenie, 
ażeby rząd jego popierał roboty, w inte 
resie publicznym przedsiębrać się mające 
celem dostarczania zarobku ludności, nie- 
dostatkiem zagrożonej. Jeżeli pan Ziemiał- 
kowski w ten sposób do rzeczy się weź- 
mie, natenczas jest rzeczą pewną, że Ce- 
sarz słowem swem przeważy 
stronę naszą, i że ministerjum będzie znie- 
wolone poprzeć uwolnienie pożyczki od 
podatku i wszełkich opłat skarbowych. 

Argumentacja jest niesłychanie łatwa; 
gdyż w razie nieuwolnienia pożyczki od 
opłat, Wydział krajowy pożyczki 
zaciągnąć nie może, dróg budować 
nie będzie, ludność w większą popadnie 
uędzę a państwo żadnego dochodu nie 


czech tylko i w Austrji stronnictwa libe- 
ralno-rządowe, służące Bismarkowi, entu- 
zjazmują się dia państwa i jego stronę 
biorą przeciw kościołowi. 
Wypowiedzieliśmy, że panowanie no- 
woczesnego państwa niema nic wspólnego 
ze sprawiedliwością, a dowodów na to, 
moglibyśmy  nagromadzić nieskończoną 
liczbę. Ograniczamy się w ich cytowaniu. 
Wszakże niepodobna nam pominąć lekce- 
ważenia mniejszości parlamentarnych i 
cynizmu, z jaką większości odrzucają nie- 
zaprzeczone È święte prawa narodów po- 
gnębionych i podbitych lub gwałtem wcie- 
lonych w obce organizmy. System, który 
stworzył szachrajstwa gieldowe i utrzy- 
muje w pokrzywdzeniu klasy robocze; 
system, który na zewnątrz i na wewnątrz 
kieruje się kłamstwem, a dla utrzymania 
siebie wyciska z opodatkowanych niezli- 
czone sumy, dobrze nie maluje moralności, 
której nowoczesne państwa mają być wcie- 
leniem. Nie przyczymy, iż i w hierarchii 
kościelnej są nadużycia, iż kościół jako 
instytucja ludzka nie jest bez skazy. Lecz 
ażeby policjanci byli moralniejsi od księży 
a gubernatorzy i namiestniey od biskupów, 
nad którymi z tytułu swej imoralnej wyż- 
szości mieliby prawo do panowania, przy- 
znane im przez Dziennik Polski, najmocniej 
przeczylny. 

i. Znamy my tę państwową a inaczej po- 
icyjną moralność i przypominamy sobie, 
że gdy Ww czasie rzezi, niektórzy księża 
rzucili się pomiędzy lud ze słowami wzy- 
wającemi dv żalu i skruchy, to ta moral- 
ność państwowa sprawiła, iż gubernator 
ówczesny bez sądu, na mocy władzy, ja- 
ką mu przyznawały ustawy Józefa IL. 
skazywał tych księży na karę wygnania 
1 czasową interdykcję kapłańską, wzbra- 
niającą im szafownictwa sakramentów. 
Jeżeli redaktor Dziennika Folskiego zapo- 
mniał doświadczeń, jakie Polska zrobiła 
na moralności państwowej; jeżeli nie pa- 
mięta, że oddanie Kościoła za narzędzie 
władźom państwowym, czyli józefinizm, 
cofnął moralność, stłumił poczucie naro- 
dowości w Galicji: to mu to teraz przy- 
pominamy. 

Nie pamięta on także tego, że gdy 
rewolucja wybuchła 1848 r., jednem z z 
wszych życzeń ludu było zniesienie [e 
w jakich się znajdował kościo któ 
tolicki w skutek ustaw, „uchwalenie Któ- 
rych na nowo, przedstawiają nam dzisiaj 
za postęp i cywilizację. Posłowie polscy 
w Kromieryżu żądali wtedy także wolno- 
ści kościoła i wypuszczenia go z yrotekcji 
rządowej. Opinia ich wzięła górę i wol- 


| ści chrześciańskiej, 


Horespąggjgneje „Gaz. Nar.“ 


" ! Paryż 30. marca. 
T” (%) Alfons Karr opisuje w jednej ze 
swoich powiesci, dek pewien podróżny, 
przybyw. lọ dzikiego kraju, ujrzał 
"dwóch m , namiętnie zajętych jakąś 
grą. Zdję awością, podróżny zbliża 
się do nic: pytuje, o co im w tej grze 
chodzi. Je racz odpowiada na pytanie: 


Zobaczywszy ciebie, wzięliśmy się do gry, 
aby się dowiedzieć, kto z nas dwóch ma 
ciebie zjeść. 

Dzisiaj Fraucja jest tym podróżnym. 
Od trzech lat toczy się sprawa, z jaką 
polewką ma być ugotowana Francja i kto 
RA się > c m m Ka Zgroma-- 

si evia poate 
cuūem, StusoWLio do smaku bonaparty- 
stowskiego. Legitymiści pozazdrościli ce- 
sarskim, i dzisiaj wszyscy kuchmistrze pra- 
wowitej monarchii sporządzają nową z 
Francji potrawę, zaprawioną jakiemiś zio- 
łami święconemi, a odpowiednią żołąd- 
kowi hrabiego de Chambord. Nowe posel- 
stwo udało się do Frohsdorfu, a wierni 
słudzy monarchii z Bożej łaski upewniają, 


ność kościoła ogłoszoną została ustawą 
z dnia 18. kwietnia 1850. 

Co było wówczas postępem, nie prze- 
stało nim być dzisiaj; upieranie się więc 
przy prawach. oddających kościoł w zale- 
żność i w niewolę władz państwowych, i 
zapraszanie Polaków do szeregu prawo- 
wodawców odnawiających stare pęta. nie 
jest sprawą postępu, ale sprawą reakcji, 
przeciwną hasłom wolności i cywilizacji. 

Lecz nie dość tego. Ogłoszenie pań- 
stwa nowoczesnego za wcielenie moralno- 
wyższej od tej jakiej 
naucza kościół, nie tylko jpa T 

ikaj z nieznajomości rzeczy, Jes 
W. tego zuchwalstwem. Tak, zu- 
chwałym być należy, ażeby Polakom, któ- 
rzy stali się ofiarą idei nowoczesnego pań- 
stwa, których sąsiednie państwa pozbawi- 
ły niepodległości w imie mniemanych praw 
swoich i których w imie interesów swoich 
utrzymują w niewoli, prawić o moralności 
państwa. Zuchwalstwo takie byłoby szy- 
derstwem i urąganiem z nieszczęśliwego 
narodu, gdyby nie płynęło z owego stë- 
pienia pamięci i wrażliwości narodowej, 
Jaka się w Galicji często objawia w sku- 
tek własnie długiego istnienia ustawy, któ- 
ra zobowiązywała księdza do oddania ka- 
zania pod cenzurę starosty, zanim zostało 
z ambony wypowiedziane. 

Nie oskarzamy też bynajmniej o złą 
wolę redakcji Dziennika Polskiego, bo wie- 
my, że nie wolą ale niewiadomością zgrze- 
szyła. Wszakże dziwić się po tem, cośmy 
powiedzieli, niepowinna, że staranie, jakie 
czyni w celu zformowania stronnictwa po- 
stępowego walezącego z kościołem, spełz- 
nie na niczem. Instynkt narodowego inte- 
resu, jeżeli jaż nie dokładne zrozumienie 
go, na to nie pozwoli. Nie stanęliśmy w 
szeregu ultramontanów, me staniemy W 
rzędzie bezwyznaniowców, wkładających 
pęta na wierzących. 

Udział Polaków w 


i é musi 
kościołem wskazywany by l 
przez tenże interes narodowy, kierowany 


dobrze zrozumianbą zasadą wolności i nie- 


ś Ł. E z. . 
o ki, że każdej instytucji podobnie 


jak człowiekowi należy się wolność; po- 
mnąc dalej na to, że naród niemający by- 
tu politycznego, tem jest bezpieczniejszy 
od zdemoralizowania i wynarodowienia, 


walce państwa z 


im więcej posiada organizacyj, w których 
bronić powinniśmy 
dla tych powodów wolności i niezależności 
kościoja. Ze o tych powodach delegacja 
polska w Radzie państwa nie zapomniała, 
świadczą mowy posłów naszych, wypowie- 


rząd niema swojej ręki: 


= 


że Henryk piąty wróci pod koniec maja 
na tron ojców swoich. 

Jak w roku zeszłym podczas feryj 
parlamentarnych, tak i teraz legitymiści 
z ultramontanami będą odbywali piel- 
grzymki do miejse cudownych. Na podo- 
bne manifestacje nie żałują pieniędzy. jak 
bonapartyści nie pożałowali grubej sumy 
na manifestację w Chislehurst. Dzisiaj 
kiedy we Francji panuje nędza, łatwo za 
pieniądze znaleźć chętnych do brania u- 
działu we wszelkich uroczystościach. Tu- 
tejsze duchowieństwo bardzo często pie- 
niądzmi zwabia biednych do kościoła. Po 
uśmierzeniu komuny, kiedy mnóstwo robo- 
tników paryskich osadzono w więzieniu 
wersalskiem, jezuici dawali po franku 
każdemu więźniowi, który uczęszczał do 
kościoła i przyjmował komunię. W dodatku 
jeszcze częstowali czarną kawą z konia- 
kiem. Rozumie się, że za taką nagrodę 
więźnie bardzo chętnie szli do kościoła. I 
obrządki religijne bywają przedmiotem 
handlu. 

Pierwsza manifestacja religijna odby- 
ła się d. 25. marca. w uroczystość Zwia- 
stowania. Zakonnicy i zakonnice z kla- 
sztorów paryzkich, oraz zakłady nauko- 
we, przez duchowieństwo utrzymywane, 
przybyły w tym dniu do kościoła kate- 
dralnego. Niezliczone gromady dzieci i 
mnóstwo niewiast z wielkiego świata na- 
pełniły dom modlitwy. Wielu pobożnych, 
nie mogąc się dostać do środka Świątyni, 
klęczało przed wielkiemi drzwiami. Jak Pa- 
ryż Paryżem, nie widziano tyle wspania- 
łych powozów i liberyj przed kościołem 
katedralnym. 

W tym samym dniu odbyły się podo- 
bne nabożeństwa na prowincji, mianowi- 
cie w Auxerre, Sens, Avallon, Pont VEve- 
que, Chartres. W tem ostatniem mieście 
odprawiono procesję z pochodniami na 
cześć Matki boskiej, „która, jak piszą dzien- 
niki legitymistyczno-klerykałne, może być 
nazwana Zbawicielką, albowiem wybawiła 
Francję w 911 roku od Normanów, w 1360 
od najścia Anglików, w 1568 od Hugeno- 
tów, a dnia 24. marca 1873 od najazdu 
demagogów.* 

Można sądzić z ostatniego wyrażenia, 
czy na dnie takich uroczystości spoczywa 
prawdziwe uczucie religijne ? 

Od czasu, jak się nie udało zjedno- 
czenie linij młodszej Burbonów ze starszą, 
liczba prawdziwych legitymistów, wyzna- 
jących doktrynę hr. Chamborda, znacznie 
się zmniejszyła w Zgromadzeniu narodo- 
wem. Większa część rojalistów widzi, że 
niepodobna przywrócić monarchię prawo- 
witą, a nawet trudności zachodzą Z usta- 
leniem monarchii konstytucyjnej. Orleani- 
ści, przedstawiciele tej ostatniej, zrywają 
na prawdę z legitymistami, aby tem ła- 
twiej zapewnić sobie wpływ i znaczenie 
w kraju. Zgadzają | się na siedmioletnią 
władzę marszałka Mac-Mahona, który w 
ustach ks. Broglie już się nazywa prezy- 
dentem republiki. Ministrowie, którzy nie- 
ustannie występowali w imię porządku mo- 
ralnego, jako obrońcy religii i społeczeń- 
stwa, dzisiaj już nie roszczą sobie prawa 
do tej godności, a tylko jako zwyczajni 
śmiertelnicy myślą organizować siedmiole- 


dziane podczas rozpraw wyznaniowych. 
Występowali tam nie jako słudzy i sprzy- 
mierzeńcy ultramontanizmu, lecz jako 0- 
brońcy wolności w ogóle a w szczególe 
interesu polskiego. 

Gdyby i w innych sprawach zachowy- 
wali się podobnie jak w tej, powaga po- 
słów naszych, która wiele w przeszłości 
ucierpiała, podniosłaby ich na stanowisko 
rzeczywiście polskich reprezentantów. Pra- 
gniemy z całej duszy, aby to nastąpiło! 


Widma, przez Stanisława Mo- 
niuszkę. 


We środę d. 1. kwietnia 1874 r., na 
fundusz emerytury Stowarzyszenia człon- 
ków orkiestry teatralnej, wykonany został 
w teatrze poemat muzyczny Stanisława 
Moniuszki p. t. „ Widma,“ sceny liryczne z 
„Dziadów * Mickiewicza.“ 

Przed ośmiu laty, pod dyrekcją same- 
go Stanisława Moniuszki odegrano po raz 
pierwszy we Lwowie to arcydzieło, które 
nazwaćby można muzyczną iłlustracją „Dzia- 
dów*. Dzięki panu Jareckiemu, usłyszeli- 
śmy po raz drugi ten nieśmiertelny utwór 
litewskiego mistrza tonów, natchniony 
przez najjenialniejszego z poetów naszych. 
Myśl Adama rozpłynęła się tu w cudo- 
wnych tonach i dopełniła się dźwiękiem. 
Dwaj jeniusze złożyli się na to dzieło; 
jest ono też nieporównanie wspaniałem i 
pięknem. 

Wykonanie „Dziadów* wypadło do- 
kładnie nad wszelkie nasze spodziewanie. 
Pan Jarecki wyborną swoją dyrekcją dał 
dowód, iż gruntownie wystudjował to ar- 
cydzieło St. Moniuszki, i że z chlubą no- 
sić może nazwisko ucznia znakomitego 
twórcy „Halki“, „Hrabiny“,  „Paryi”, 
„Strasznego dworu“, „Mildy“ i „Dziadów“. 

W „Bajce“, która jest wstępem do „Dzia- 
dów“, Moniuszko, jest nadzwyczaj oryginal- 
nym. Niema w niej jednego pożyczonego 
tonu, a każdy frazes muzykalny jest głę- 
Loko obmyślanym. Styl tego utworu zu- 
pełnie odrębny, samoistny, w niczem nie 
przypomina niemieckich romantyków, a jest 
wszędzie poważnym i w najwyższym sto- 
pniu harmonijnym. Dziwne a piękne wra- 
żenie sprawiają dzwonki, potęgujące przy- 
jemne zakończenie uwertury, w ostatnich 
akordach przechodzącej w planissimo. 

Po Bajce następuje pierwsza część Sa- 
mego poematu, przenosząca nas myślą na 
cmentarz w miejsca, w których zjawiają 
się widma. W tej części jest wiele poezji. 
Wsłuchując się uważnie w muzykę, zdaje 
się, że kazdy akord przechodowy w spad- 
kowanin harmonijnem jest jakby krzyżem 
na grobie, rzucającym posępny cień przy 
świetle księżyca; wszystkie zaś sekwencje 
w mniejszych akordach są jak błędne o- 
gniki, świecące w mgle cmentarnej jednym 
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cie. Rozumie się, że w tej organizacji 
szezególniejszy wzgląd zwrócony będzie 
na interesa konserwatywne, bo wedle dzi- 
siejszej mądrości politycznej we Francji, 
dobro ogółu jest mrzonką. Stronnictwa 
walczą że soba, a gdy które obejmie ster 
władzy, to stara się tylko zabezpieczyć 
własne korzyści. Nie ulega żadnej wątpli- 
wości, że wszelkie organizacje, dziś pro- 
ponowane przez księcia Broglie, będą 
prowadzone tylko na korzyść orleanistów. 
Tak rozumieją mowę, onegdaj przez księ- 
cia Broglie wypowiedzianą w komisji 30, 
a legitymiści, widząc orłeanistów popie- 
rających siedmiolecie, grożą marszałkowi 
Mac-Mahonowi, że go zrzucą z prezydeu- 
tury, jak zrzucili Thiersa. 

Wielkie wrażenie zrobiła tu wiado- 
mość o ucieczce Rocheforta z Nowej Ka- 
ledonii. Z autorem Latarni, jak donoszą 
dzienniki angielskie, uciekło kilku wa- 
zniejszych komunistów, a między nimi 
Jourde i Paskal Grousset. 

Komisja pośrednicząca między kra- 
jem a wychodźtwem polskiem we Francji, 
wystosowała list otwarty do księżny Gie- 
droyć, hrabiny Rottermond, hrabiny Wie- 
logłowskiej i pani Mikulskiej, które dnia 
26. lutego br. w kościele St. Philippe du 
Roule wystąpiły w roli kwestarek dla bie- 
dnych, chorych, starców i kalek Polakć w. 
Komisja przypomina tym paniom, „że dro- 
ga i miejsce. obrane do spełnienia godnej 
imion ich, opiekuńczej i anielskiej misji, 
w obecnem szczególniej położeniu naszem, 
uwłaczają godności narodu polskiego, a 
więc i emigracji.* Komisja uważa, „iż pe- 
łen przyjaźni stosunek nasz z narodem, w 
pośród którego żyjemy, stracił wiele z 
swej mocy warunków, jakiego go dawniej 
czyniły dla obu narodów, dla Polski i 
Francji wzajemnie drogim. Pozbawienie 
szkoły polskiej na Batinioln subwencji, 
zredukowanie żołdu naszych weteranów 
do 25 fr. miesięcznie, cofnięcie przywile- 
ju bezpłatnego na przyszłość słuchania 
kursów w zakładach naukowych, a do nie- 
których zupełne wzbronienie wstępu — 
są to fakta, które zestawione z opinią 
prasy tutejszej, gdzie słowo Polak stało 
się synonimem co najmniej pogardy i że- 
bractwa, wymownie świadczą, Że nasza 
rola tutaj jest pełną upokorzenia, a ta- 
kową, zdaniem naszem, winniśmy sami 
sobie raczej, niż Francji przypisać.“ 

Komisja mniema, że na biednych i 
chorych rodaków, w Paryżu zamieszka- 
łych, można zebrać dostateczne fundusze 
pomiędzy bogatszymi emigrantami; a za- 
tem niema potrzeby udawać się do cudzo- 
ziemców po jałmużnę. 


Przegląd polityczny. 


Dziś dopiero zaczynają dochodzić nas 
bardziej szczegółowe opisy walk, toczą- 
czych się od dziesięciu dni dokoła Biłbao. 
Postaramy się podać z nich rysy ciekawe. 

Bitwa rozpoczęła się d. 25. marca o 
godz. w pół do 6tej rano. Ogień skiero- 
wali republikanie przeciw gęsto zarosłemu 
drzewami amfiteatrowi gór, który zajęli kar- 
liści, i przeciw pozycjom sąsiadującym z 


San Pedro de Abanto. Chodziło o to, aże- 
by każdy stopień o amfiteatru zdobyć 
z osobna. Walkę rozpoczął jen. Primo de 
Rivera; przeszedł przez most, nie wywo- 
lawszy ani jednego strzału u przeciwnika, 

i uderzył natychmiast na lewe skrzydło 
karlistów, ustawione na wyżynach Cuadra. 
Zołnierze parli odważnie naprzód aż do 
fortu, który urządzili karliści, podczas kie- 
dy kolumna jen. Lomy dążyła w kierunku 
San Pedro de Abanto. 

Zasłonięci szańcami karliści pozwolili 
republikanom przybliżyć się, nie dając zna- 
ku życia, pomimo że baterje tychże wzięły 
sobie za cel ich okopy. Liczba redut, wa- 
łów irowów, urządzonych przez karlistów, 
zdaje się być daleko większą, aniżeli są- 
dzono. Z ponad drzew poczynają wywijać 
się białe kłęby dymu; ogień atakujących 
rozpoczął się na szerokiej linii ; powoli i 
w półkolu błyska złowrogo. Dwa działka 
górskie, które miał Primo de Rivera, osła- 
niają tyralierów, rzucając małe pociski w 
najbliższe rowy kartistów. Wydano rozkaz, 
ażeby nie zbyt silnie atakowano prawe ich 
skrzydło na Pie Montano, o tyle tylko, 
ażeby zatrudnić karlistów tak, iżby nie 
przyszli w pomoc lewemu. 

. Kolumna Rivery nie mogła dzielniej 
się popisać. Ostrzeliwana z małej odległo- 
ści przez nieprzyjaciela, osypana gradem 
kul, drapała się nieustraszenie na strome 
i łyse stoki gór. Takie ataki przypadają 
hiszpańskiemu piechurowi bardzo do sma- 
ku. Pierwszy rów szybko został zdobytym, 
pomimo że karliści bronili go bagnetami. 
Po odniesieniu tej pierwszej korzyści zmno- 
żyły się jeszcze trudności. Karliści bowiem 
bronią swych pozyeyj z wiełką wytrwało- 
ścią. Zmuszeni oddać jedną linię, kryją się 
z najzimniejszą krwią poza drugą i otwie- 
rają nanowo ogień. Trudna była pozycja 
republikanów dlatego właśnie, że zdobyte 
przez nich pozycje były zupełnie odsło- 
niętemi wobec położonych ponad nimi re- 
dut. Działa niełatwo mogły dopomagać a- 
takującym. Szeregi walczące stały od sie- 
bie za blisko, iżby artylerja mogła u- 
trzymywać ogień bez szkody dla własnej 
strony. 


Najsilniejsza walka zawrzała w cen- 
trum. Karliści posiadali redutę w półksię- 
życ uformowaną, która broniła San Pedro 
de Albanto. Baterje republikańskie prze- 
lewały całą lawinę ognia w redutę, a jen. 
Loma przypuszczał równocześnie ataki, 
Na skrajnej lewicy bombardowały frega- 
ty „Concordia* i „Legers* tyłną ścianę 
Pic Montano. R 

Tyle wiadomości zawierają pierwsze 
biuletyny republikańskie z d. 25. zm. do 
godziny 11 rano. Zatem . tylko 5 godzin 
walki dopiero obejmują. 

Historję dnia następnego podaje tele- 
gram szefa Sztabu jeneralnego marsz. Ser- 
rano do ministra wojny, wysłany d. 26. o 
godz. 7 m. 20 wieczorem : 

„Od ostatniej mojej depeszy walka wre 
nieprzerwanie: nasze prawe skrzydło wzię- 
łe bagnetem wieś Puchetę i wyrobiło so- 
bie przez to komunikację z centrum. Nie- 
przyjaciel bronił się z wytrwałością mo- 
gącą równać się tylko męztwu naszego 
żołnierza, który dzisiaj prześcignął same- 


słupem światła, Tym słupem jest ów osta- 
tni akord. Zakańhcza on cały muzykalny 
rysunek, wzięty powoli przez orkiestrę, 
a który sprawia niepospolicie dramatyczny 
efekt na słuchaczach. 

Obraz drugi przedstawia wzywanie 
duchów przez guślarza i odpowiadające 
chóry ludu litewskiego, zgromadzonego na 
„Dziady*? Początkowy już frazes „Cicho 
wszędzie, głucho wszędzie, Co to będzie, 
co to będzie*, napisany został z całą po- 
tęgą dramatycznej muzyki. Dziwnie prze- 
nikający efekt sprawia chór, po pierwszym 
ustępie powtarzający „Co to będzie, co to 
będzie? „Motywum to intonował nasz bary- 
ton p. Köhler. Wszystko co  odśpiewał 
solo, odśpiewał dźwięcznie i wyraźnie. 

Obraz trzeci oddaje w muzyce i w 
śpiewie zjawienie widma chłopięcego w po- 
staci anioła. Prostota motywu dla głosu 
soprano, przy pomocy  najpyszniejszego 
akompaniamentu, przenika do głębi serea. 
Był on bardzo dobrze odśpiewanym przez 
panią Dowiakowską, szczególniej zaś osta- 
tnie ośm taktów przy zakończeniu wy- 
padły doskonale. W widmie drugiem 
Moniuszko połączył z sobą słyszane dotąd 
motywa, ale w nowej formie. Pan Kóhler 
znakomicie odśpiewał słowa: „W imie oj- 
ca, syna i ducha! Oto jest pański krzyż!“ 
Wyrazy odstraszające ducha: „A kysz! 
a kysz!“ są śpiewem niezmiernej powagi. 
Przy powtórzeniu go przez chór uderza 
on jeszcze więcej bogactwem harmonii i 
zakończeniem przerwanej kadencji, w któ- 
rej całą myśl rozwiązuje ostatni akord. 
Chór ptaków nocnych napisany jest ja- 
skrawo, a oryginalnością stylu jako też 
dramatyzmem wprawia w zachwyt wszyst- 
kich, co się znają na muzyce i czuć umie- 
ją jej piękności. | 

W następnem widmie występuje dziew- 
czyna, która nigdy nie kochała. Muzyka 
i Śpiew najwierniej oddają istnienie błąka- 
jącej się duszy, powiewem wiatru miota- 
nej, szukającej uścisku młodzieńców. 
Akompaniament jest lekki, piękny, przy- 
pominający rytm mazurka, w „motywie 
sielskim. Przygrywka przy każdej strofce, 
wzbogacona dźwiękami fletu, oczarowywa 
słuchacza pięknością, prostotą formy 1 
stylu. Czarodziejski ten śpiew pani Do- 
wiakowska odśpiewała z uczuciem, piękną 
deklamacją i z wielką prostotą. 

~ Zalety, któreśmy wskazywali przy 
charakteryzowaniu ustępów wspaniałego 
poematu, wspólne są wszystkim jego czę- 
ściom. Niewiadomo, której przyznać pierw- 
szehstwo, kiedy wszystkie są cudownie pię- 
kne. Muzyka n. p. przy widmie pana, co 
włościan poddanych uciskał, albo zjawie- 
niu się w postaci Sowy owej zamarzłej na 
Śniegu wieśniaczki, zdaje się, że wyśpie- 
wała i wygrała całą duszę naszego ludu. 
Przy widmie ostatniem autor powtarza 
wszystkie słyszane dotąd motywa, ale zno- 


wuż w nowej formie i to przy wzbogaco- 
nym akompaniamencie, wzmocnionych chó- 


rach, w harmonii majestatycznej tonów, 
pełnych religijnej prostoty. Autor nie sta- 
rał się o efekt, i dla tego to może wy- 
warł tak ogromne wrażenie. Piękności te- 
go arcydzieła, coraz to nowe odkrywają 
się, im dłużej i częściej się go słucha. 
Charakter głęboki, prostota klasyczna, na- 
tchnienie olbrzymie w formie najściślej u- 
miejętnej czyni Moniuszkę nieporównanym 
poetą muzycznym i wielkim symfonistą. 

Jeszcze raz musimy podziękować ar- 
tystom-muzykom jako też śpiewakom i a- 
matorom, w liczbie stu przeszło osób, wy- 
konywającym poemat jenialnego muzyka; 
oprócz tego pani Dowiakowskiej, Kóhle- 
rowi, i artystom dramatycznym panu Wo- 
lehskiemu i pannie Deryng za ich dobrze 
wykonane deklamacje, najwięcej atoli 
panu Jareckiemu, który dyrygował zna- 
komicie. 

Koncert zakończony został odegra- 
niem przez orkiestrę teatralną wielkiego 
poloneza koncertowego, napisanego przez 
Moniuszkę na wielką orkiestrę. Polonez 
ten jest także utworem znakomitym. Gdy- 
śmy go słuchali, sunęły się przed oczy- 
ma naszemi obrazy Z naszej przeszłości. 
Zdało się nam, żeśmy się przenieśli do 
Warszawy, w czasy panowania Stanisła- 
wa Augusta, na jeden z bałów, jakie wte- 
dy w stolicy dawano, pomiędzy gości prze- 
ważnie już po francuzku poubieranych, zo- 
stających na wielkiej etykiecie a na któ- 
rych smutnie poglądała resztka kontuszo- 
wej przy karabelach szlachty. Muzyka te- 
go poloneza jest tak malowniczą, że uży- 
jemy tego wyrażenia, iż podobnie jak wi- 
dma całym rojem przeprowadza w imagi- 
nacji słuchacza wspaniałe obrazy tańczą- 
cych Polonusów. | KME 

Charakteryzować Jej bliżej nie będzie- 
my, powiemy tylko, iż trudno być więcej 
swojskim i narodowym niż Moniuszko w 
utworach swoich. Będą one coraz więcej 
cenione a Moniuszko zostanie uznanym 
podobnie jak Chopin za twórcę nowej 
szkoły muzycznej. Wykołysany przez 
poezją polską, która Się za jego życia 
wzbiła do nieznanej nigdy przedtem potęgi 
i wysokości, ujął jej ducha w tony i wy- 
grał wszystkie jego smutki, tęsknoty, za- 
chwyty i piękności. Moniuszko podobnie 
jak Chopin jest pokrewnym wielkim poe- 
tom, i dla tego może ilustrował ich 
utwory swoją muzyką. Poezja polska zro- 
dziła nie tylko samopoznanie w narodzie 
polskim, określiła nie tylko ideały narodo- 
we, ona wywołała prawdziwie narodową 
muzykę, narodowe malarstwo i wywoła 
jeszcze narodową umiejętność ! 


go siebie. Zaniechaliśmy na dzisiaj zdoby- 
cia San Pedro Abanto, ażeby prawe skrzy- 
dło dokonało pierwej swojego ruchu, cze- 
go ogromne nagromadzenie wojsk nieprzy- 
Jacielskich w centrum wymaga. Utrzymu- 
jemy wszystkie zajęte pozycje 1 jutro po- 
nowię stanowczy atak. Flotyla dzielnie 
nam dopomagała. Cokolwiekbym powie- 
dział Waszej Excellencjj o waleczności 
naszych wojsk, nie dorównałoby to isto- 
cie rzeczy, rząd i ojczyzna mogą być z 
nich zadowolone. Straty nasze po 13 go- 
dzinach zaciętej walki są: 1 oficer i 11 
żołnierzy; ranni: 5 oficerów i 170 żołnie- 
rzy. Strata w obu dniach zabitych 2 ofi- 
cerów 1 33 ludzi, rannych 4 komendantów, 
35 oficerów, 2 lekarzy i 417 ludzi.* 
Dodajemy tu dla ucharakteryzowania 
terenu bitwy, iż linia karlistów ciągnęła 
się od północy prostopadle ku południowi. 
Na północy skrajnem stanowiskiem karli- 
stów była wieś i góra Montano, na połu- 
dniu wieś Pucheta. We środku zaś stro- 
my, 1649 stóp wysoki i cały fortyfikacja- 
mi najeżony Abanto. Otóż Puchetę zdo- 
był już d. 26. Primo di Rivera; Loma zaś 
miał trudne zadanie wzięcia Abanto. Przyjść 
mogli mu w ponoc Rivera, pociągnąwszy 
po wzięciu Puchety w kierunku północno- 
wschodnim, i Letona, który stał naprze- 
ciw Montano, i mógł zejść w kierunku 
południowo-wschodnim. Wtedy ścisnęliby 


wszyscy trzej karlistów w ich centrum, 
Abanto tak, iż ci musieliby się poddać. 
Czyli taki był przebieg operacji, dowie- 


my się zapewne jutro. Nowych telegra- 
mów niema. 


Kronika. 


Kurjerek Lwowski. 


Po trzytygodniowych słotach, naresz- 
cie od piątku zawitała stała pogoda i wio- 
senne ciepło. Mamy więc Wielkanoc piękną i 
prawdziwie wesołą, co do sprzyjającej pogody, 
chociaż z drugiej strony smutny stan naszych 
spraw publicznych zamąca tę wesołość. W Po- 
znańskiem wszyscy prawie redaktorowie i 
wielka liczba księży po więzieniach, w Lu- 
belskiem i Warszawie również znaczna liczba 
księży poszła na wygnanie, podczas gdy prze- 
ważniejsza jeszcze rzucona do więzienia wraz 
z kilkomaset włościanami, trzymającymi się 
wiary swych przodków. Przy święconem jajku 
powinniśmy wspomnieć o tych nieszczęśliwych, 
również jak i o wszystkich ziomkach naszych, 
to na wygnaniu w Sybirze, to po całym świe- 
cie rozprószonych, a wiecznie jednej i tej sa- 
mej myśli wiernych, myśli o ojczyznie! 

Do administracji Graz. Nar. nadesłali: 
Dla księży unitów : p. hr. Klementyna Mią- 
czyńska 30 złr., ksiądz Filarski 5 złr., Wan- 
da Pietruska 5 złr. Prócz tego nadesłała p. 
Wanda Pietruska na Opiekę narodową 5 złr., 
dla bratniej pomocy w Paryżu 5 złr. 

Słynna firma Haslingera we Wiedniu 
wydała dwie prześliczne Nokturny (każda oso- 
bno) naszego ulnbionego i niestrudzonego ar- 
sty i kompozytora, Wilhelma Czerwiń- 
skiego. 

C. k. minsterstwo handlu w porozumie- 
niu z k. węg. ministerstwem handlu zapro- 
wadziło rozporządzeniem z dnia 28. marca b. 
r. l. 876 do przeselania listów pieniężnych 
(wartościowych) własne koperty, które po ce- 
nie 1 centa w każdym urzędzie pocztowym 
jak i u prywatnych sprzedawców znaczków 
pocztowych nabyć można. t 

Korzyść używania tych kopert jest ta, 
że zamiast dotychczas potrzebnych 5 pieczą- 
tek wystarczą przy listach opieczętowane po- 
czie oddanych, dwie pieczątki, w miejscu, 
gdzie się oba skrzydła koperty schodzą, u- 
mieścić się mające, przy listach zaś pod wa- 
runkami obwieszczeniem z dnia 24. kwietnia 
1870 1. 6855 ogłoszonemi poczcie do przeli- 
czenia zawartych pieniędzy oddanych, umieści 
urząd pocztowy w obydwóch miejscach, gdzie 
się skrzydła koperty schodzą, urzędową, w po- 
środku zaś pieczęć nadającego. 

Używać można jednak dowolnie nowoza- 
prowadzonych lub i własnych kopert, te osta- 
tnie jednsk jak dotąd pięcioma pieczęciami 
opieczętowane być winne. 


W dniu 13. lutego r. b. zmarła w 
Amólie les-Bains (w południowej Francji) zna- 
komita choć mało znana artystka, ś.p. Helena 
Skirmnntowa, żona Kazimierza, w wieku lat 
46. Mieszkając wraz z mężem stale w Bała- 
kławie, w Krymie, zajmowała się sztuką z za- 
pałem i tam tworzyła najpiękniejsze dzieła. 
Szachy jej roboty, których jedna część wy- 
stawia Jana III. ze swem rycerstwem, druga 
Turków, są zdaniem znawców  prawdziwem 
arcydziełem, tyle w tem fantazji, wdzięku, 
oryginałności, natchnienia. Między szacho- 
wemi postaciami'są takie, którym tylko brak 
rozmiarów aby posągowemi nazwać się mogły. 
Szachy te, wedle oryginalnych wzorów artystki, 
odlewają się ze srebra w Wiedniu, pod nad- 
zorem dawnego nauczyciela zmarłej, p. Jó- 
zefa Caesar. Rodzina podobno ma zamiar 
pozostałe rysunki, rzeźby i malowidła ś. p. 
Skirmuntowej, zebrane razem wystawić przez 
jakiś czas na widok publiczuy w Warszawie. 


— (H) Mościska d. 31. marca, O ile 
powołaniem krajowego dziennikarstwa jest 
sterowanie opinią publiczną, o tyle cięży na 
niem nieodzowna konieczność, wystrzegać się 
skrupulatnie zamieszczania: lada jakich ko- 
respondencyj, skreślonych piórem pierwszego 
lepszego „Filipa z Konopi*, wspinającego się 
na koturn publicysty, dla dyrymowania wedle 
indywidualnych urojeń i zaściankowych anty- 
sympatyj swoich, jakby mieczem Aleksandra, 
często żywotnych dla kraju a niełatwych do 
rozgmatwania spraw... Lecz precz do licha Z 
tym rozwałkowanym a utartemi maksymami 
wydwarzającym się ustępem, który w końcu 
wykaże sięż na nic nieprzydatnym, chyba 
tylko ku przekształceniu niniejszego odezwa- 
nia się mojego do was, w bezkształtną istotę 
o olbrzymiej głowie, osadzonej na wiotkiej i 
drobniuchnej figurce, więc do rzeczy, 

Dziennik Polski zamieścił w nr. swoich 
65. i 73.dwie korespondencje, wyszłe z pod 
jednego i tego samego pióra, a kwalifiku- 
jące się żywcem do podporządkowania pod 
ten dopiero co przerwany wstęp. 


Obiedwie te korespondencje zajmują się, 
pierwsza pod kształtem korespondencji 
Dziennika Polskiego, przeważnie, druga zaś 
jako „Głos z kraja“ wyłącznie zbliżającemi 
się wyborami do Rady powiatowej. 

Przyznajemy chętnie, że przedmiot, poru- 
szony przez jenialnego autora obydwu pomie- 
nienych korespondencyj, byłby jak żaden inny 
dziś na dobie, gdyby niezachodziła tutaj ta 
sama okoliczność, która niejednemu mężowi 
natchnionemu jeniuszem, przepełniła goryczą 
puhar żywota jego, a to za co? oto za to, 
że poważył się wyprzedzać _współczesnych 
swoich myślami i zajęciami swemi o całe 
dziesiątki a często i o setki lat, to też nasz 
Jeniusz z Mościsk wyprzedził  współpowiato- 
wców swoich, jeżeli nie całemi laty to co 
najmniej o całych dni 40. 

Kiedy bowiem my profani zaledwo poczy- 
namy Się rozpatrywać pomiędzy sobą za mę- 
żami wiedzy i poczciwej pracy, do powołania 
ich na kandydatów w skład takiej Rady po- 
wiatowej, któraby uzdolnioną była wytworzyć 
ze siebie odpowiedni dla interesów powia- 
tu Wydział i prezesa, kiedy tem samem ni- 
komu z nas ani przez myśl nieprzemknęło 
pytanie, kto też tam będzie w Wydziale, a 
kto jego prezesem? to korespondent Dzien. 
Pol. pomija, ot zwyczajnie jak każdy je- 
nialny, wszystkie podrzędne szczegóły. Kiedy 
my rozpoczynamy „ab ovo“, on naturalnie 
tnie od razu, o czem się jeszcze nikomu i 
nieśniło, rzecz całą, 

A przeto też, bez wahania się, nakazuje 
on w korespondencyjnym ordonansie swoim z 
18, marca hr. S. stanowczo abdykować z dal- 
szej prezydentury powiatowej, a opierając się 
na istotnej sympatji, jakiej bezs przecznie nie- 
tylko w powiecie, ale i w kraju zacna oso- 
bistość p. S. B. zażywa, wmawia „głosowi o- 
gólnemu* że tego ostatniego „wyznaczył“ on 
następcą po hr. S. 

Aż tu naraz — ha, cóż? „hnmanum est 
errare“, obecny na zgromadzeniu przedwybor- 
czem d. 27. marca odbytem, przeświadcza 
się nasz jenialny publicysta i to prawie na- 
macalnie, że ani hr. S. nie myśli rezygnować 
nadal z piastowanej dotąd dość wygodnie go- 
dności prezesa powiatowego, ani też „głos o- 
gólny* nie zajmuje się wcale tak przedwcze- 
śnie, oznaczeniem hr. S. czy B. czy Y. do obję- 
cia na przyszłość tej obywatelskiej godności, 
a że jak we wszystkiem tak i w niestwo- 
rzonych bredniach „c'est le premier pas que 
coute*, niezawahał się nasz korespondent ani 
na chwilę w Głosie swoim z kraju zabrnąć 
jeszcze głębiej w tym podobne, a po najwięk- 
szej części sprzeczne z rzeczywistością fikcje, 

I tak wyprawiając zaraz po głosie pana 
Gó... z sali obrad wyborców należących do 
kurji włościan, wkłada im w nsta nieprzyja- 
Żne i przepełnione nieufnością ku Lachom 
słowa, których to słów nikt prócz niego do- 
słyszeć niemógł; przemilcza, że i po półgo- 
dzinnej odbytej na osobności naradzie, przy- 
słali do sali obrad wybraną ze siebie deiega- 
cję z trzech, która oświadczyła, że z powodu, 
iż na to zgromadzenie zawezwani zostali i 
przybyli wyborcy ich knrji li tylko z okoli- 
cy Sądowejwiszni, wyborcy zaś do tej knrji 
należący z okolicy Mościsk zawezwani nie- 
Dyll du uuzesluiczcenia w tych ouradach «uznaję. 


obecni włościanie, za rzecz jak na ten raz 
odpowiednią powstrzymać się od współdziałania 
przy wyborze komitetu. A po opisaniu sarka- 
stycznem, w rzeczy samej nie chaotycznych 
obrad, wypowiada że te jak zazwyczaj speł- 
zły na niczem, gdy tymczasem -przeciwnie 
jedyny cel tego wstępnego zgromadzenia w 
zupełności osiągnięto. Po usunięciu się'bo- 
wiem  ostatecznem włościan pozostali wyborcy 
z dworów i miast wybrali komitet przedwy- 
borczy, który to komitet ukonstytuował się w 
Mościskach z dniem 31. marca w obecności 
trzech członków z kurji miast i trzech z 
kurji ob. dworskich, a oraz wzmocnił 
się zaproszeniem do wstąpienia w skład 
jego jeszcze jednego wyborcy z kurji 
miast i 7 z knrji gmin wiejskich, a ze skła- 
du całego tego komitetu śmiało rokować go- 
dzi się, że gorliwe usiłowauia jego nie pozo- 
staną dla dobra powiatu bezowoenemi. 

A kończąc ten swój „w sprawie wybo- 
rów do Rady powiatowej“ podniesiony „Głos 
z krajn* prostuje nasz publicysta poprzednie 
wypowiedzenie swoje, dotyczące abdykacji 
hr. S5., osadzając go ponownie na powiato- 
wo-prezydjalnem krześle, a mianując jego za- 
stępcą p. S. B. 

Że ponajwiększej części w praktyce obja- 
wiają się autouomiczne ciała nasze jakoś i ko- 
szlawo i niedołężuie, główna przyczyna tego 
leży przeważnie w tem, że najczęściej dotąd 
nie o spraw nam chodzito, ale o osoby i do- 
gadzanie ich dziecinnym próżnostkom i za- 
chciewaniu się tytułów prezesa, zastępey lab 
wydziałowego. Niechżeż, kiedy może po raz 
pierwszy nie popadliśmy w tę dawniejszą 
praktykę jakby uświęconego a najzgubniejszego 
toru postępowania, nie wmawia w nas szano- 
wny korespondent, jakobyśmy zajmowali się 
łowieniem ryb przed niewodem, i zamiast upa- 
trywać najodpowiedniejszych kandydatów na 
członków do Rady powiatowej, troskali się 
przedwczesnem pytaniem, kogo ta Rada swoim 
prezesem, zastępcą wybierze, i jak ci będą Bię 
nazywali których w skład Wydziału weżmie ? 


— Wiadomości literackie, nauko- 
we i artystyczne. 
W Krakowie nakładem księgarni J. M. 
Himmelblaua wyszła książka p. n. „Przykłady 
i wzory z najcelniejszych poetów i prozai- 
ków polskich* zebrane i zastosowane do hi- 
storji literatury polskiej, opowiedzianej w krót- 
kości dla młodzieży przez dr. Karola Meche- 
rzyńskiego, b. prof, literatury w uniwersyte- 
cie jagieliońskim.* Są to wypisy zupełnie no- 
wego układu, przebiegające całą literaturę na- 
szą począwszy od najdawniejszych zabytków 
piśmiennictwa, aż do dzisiejszej epoki, która 
zajmuje większą połowę grubej piećdziesiąt ar- 
kuszy druku obejmującej książki. Naturalnie, 
że w takim zbiorze zamieszczone być mogły 
tylko rzeczy, mające najwydatniejsze znacze- 
nie w piśmiennictwie. Z nowszej epoki znaj- 
dujemy tu obszerne wyjątki z Goszczyńskiego, 
Bohdana Zaleskiego, Mickiewicza, Słowackiego, 
Krasińskiego, Pola, Syrokomli, Lenartowicza, 
Witwiekiege, Ujejskiego, Bielowskiego, Sie- 
mieńskiego, Wasilewskiego, Morawskiego, Ga- 
szyfńiskiego, Kraszewskiego, Korzeniowskiego, 


—— 


Rzewuskiego, Kaczkowskiego, Michała Wisz- 
niewskiego, Kremera i Wojcickiego.  Jakkol- 
wiek posiadamy już wyborne wzory prozy 
Rymarkiewicza i poezji Cegielskiego, zdaniem 
naszem i książka p. Mecherzyńskiego przy 
wykładzie literatury według jakiegokolwiek 
podręcznika, może być bardzo pożyteczną, 
układajac ją zatem i wydając autor 1 na- 
kładca oddali szkołom naszym rzeczywistą 
usługę. 


W Poznaniu ad pp ka 
IT Ty ziełko "(© „Ko: 
w RPK" EP, napisał w. J. Wdo- 
zad Książka ta odznacza się potoczys- 
emnym sposohem peasan, i sta- 
ia o wyczerpanie przedmiotu, o ile to 
razem cie niewielkiego tomiku było może- 
Nm. Nie znajdujemy tu także przesadnych 
a mapuszonych deklamacji o prawach kobiety 
i jej upośledzeniu społecznem, co także za 
zaletę autorowi poczytać trzeba, przesada bo- 
wiem ciągnie za sobą Śmieszność, która naj- 
lepszę, sprawę zabija. 
Związku nr. 6. zawiera: Poręka człon- 
ków w stowarzyszeniach zarobkowych (dok.); 
Kilka słów © papierach publicznych p. Skał- 
kowskiego (e. d); Ruch stowarzyszeń i ko- 
respondencje. Ruch stowarzyszeń bardzo jest 
obfity W Szczegóły: jest tam szczegółowe 
sprawozdanie z ogólnego zgromadzenia Towa- 
rzystwa zaliczkowego we Lwowie, sprawozda- 
nie z walnego zgromadzenia pierwszej Związ- 
kowej drukarni we Lwowie, z Towarzystwa 
zaliczkowego w Dąbrowie i t. d. 
W kwietniowym zeszycie Przewodni- 
ka naukowego i literackiego mieszczą się 
następujące artykuły: Dziesięć pierwszych 
lat panowania Zygmunta I., studjum history- 
czne na podstawie kroniki J. L. Decyusza, 
przez dr. Aleksandra Hirschberga; Celibat 
w Polsce przez dr. Edwarda Rittnera; Zjazd 
monarchów w Łucku przez Antoniego Pro- 
chaskę; O karykaturze przez K. Chłędowskie- 
go; Przegląd krytyczny ; Rnssische Revue, 
Monatschrift für die Kunde Russlands, herans- 
gegeben von Carl Röttger in St. Petersburg, 
recenzja przez p. Liskego; Quellen zur Ge- 
schichte der deutschen Kaiserpolitik Oester- 
reichs, während der französischen Revolutions- 
kriege, on A. Vivenot, recenzja Liskego. 
Znowuż mamy do zanotowania ogło- 
szenie nowej, wielkiej a wspaniałej kompo- 
zycji wdzięcznego poety i utalentowanego mn- 
zyka, p. Tarnowskiego. Tytul jej: „Grande 
Polonaise (quasi Rhapsodie symphonique pu- 
łonaise l.), composóće et dediĉe A son ami T. 
Lenartowicz par Ladislasj Tarnowski, (exe- 
cutóe à son concert de Florence) ; Wien bei 
J. Guttmann, Kunst- und Musikalienhandlung 
im k. k. Hotopernhaus.* Warto byłoby, ażeby 
która z orkiestr lwowskich postarała się o 
wykonanie utworów p. Tarnowskiego. Zazna- 
jamianie z utworami narodowych kompozyto- 
rów jest wszakże obowiązkiem tych orkiestr. 
W ostatnim jaki nas doszedł, to jest 
456 numerze Kłosów znajduje się wspaniały 
drzeworyt z obrazu Wilhelma Leopolskiego 
„śmierć Klonowicza.* Jeśli obraz ten wykoń- 
czy artysta, będzie to nowe arcydzieło. Oprócz 
tego w tym numerze są dwa wyborne rysun= 
ki Andriollego: Palmowa niedziela i Z postem. 
Rycina z obrazu J. Chełmońskiego, przedsta- 
wiającego bryczkę ukraińską, również jest 
piękną. Z artyknłów oprócz powieści Kra- 
szewskiego „Krzyżacy* zasługuje na uwagę 
dokończenie rozprawy Henryka Struvego p. t. 
Udział kobiet w sztukach pięknych, i Urywki 
hygżeniczne lekarskie przez dr. Łuczkie- 
wieza. 


— 


Dla P. T. dzierzaweów i właści- 
cieli ziemskich większych lub mniejszych ma- 
jątkôw lub folwarków i dla wszystkich z roli 
i na roli żyjących, którzy dnia 13. i następ- 
nych b. m. udział wziąć zechcą w zgroma- 
dzeniu tworzącem Towarzystwo „Spółki rol- 
niczejj z ograniczoną poręką, będę rozsyłać 
od 7. do 14. b. m. na wezwanie listem lub 
korespondentką, karty jazdy koleją krakowską, 
lwowską, brodzką lub podwołoszczyską, a to 
z każdej stacji do Lwowa i na powrót, na 
czas od 11. do 16. kwietnia ważne, o połowę 
ceny zniżone II. lub III. klasą. O czem za- 
wiadamiając mam zaszczyt P. T. panów in- 
teresowanych zwrócić uwagę na dalsze moje 
objaśnienie w inseratach dzisiejszej Gaz. Nar. 


umieszczoge. Lwów dnia 4. kwietnia 1874. 
F. B. Twardowski, ulica ormiańska l. 27. 


— Na fachowe szkoły rękodzielni- 
cze wyznaczono w tegorocznym budżecie pań- 
stwowym 200.000 złr. w, a. Wartoby przy- 
pilnować, aby z tej sumy dostało się coś i 
naszemu krajowi!,., 

—  Jeneralny dyrektor kolei Północ- 
nej cesarza Ferdynanda, p. Alker, dostał po 
mięszania zmysłów. Wieść, że jeden z za- 


przyjaźniońych z nim urzędników tejże Kolei 
zaczyna zapadać na umyśle, tak go obeszła, 
że sam zwarjował. 


— Romantyczna histocja z Berlina. 
W stolicy cesarstwa niemieckiego żyje pewien 
wysoki dygnitarz, który potęgą geniuszu i że- 
lazuą wolą niszczy i buduje państwa, narody 
morduje i innych rzeczy podejmuje się, przed 
któremi wzdrygnałby się nie jeden. Ten stra- 
szny człowiek ma córkę, w najpiękniejszym 
wieku: o-jej rękę dobijali się konkurenci z 
najwyższej arystokracji, nawet jeden z agna- 
tów domu panującego, ludzie wysoko zasłuże- 
ni w narodzie, z imieniem okrytem sławą, 
której dobili się własnym trudem i talentem. 
Lecz nikt dotąd nie pozyskał serca dziewczę- 
cia. Ojciec gryzł się tem w głębi duszy, bo 
widział, że dziecię jego więdnieje, trawione ja- 
kąś tajemną troską. Aby temu koniec poło- 
Żyć, nawiązuje z nią raz serdeczną rozmowę, 
wśród której córka wyspowiadała mu przy- 
czynę swojego smutku: pokochała pewnego 
porucznika, domyśla się, że i on ją kocha 
wzajemnie, ale niema nadziei aby mogli się 
pobrać. Na drugi dzień stawił się porucznik na 
audjencji przed ojcem naszej bohaterki — we- 
zwany osobiście. „Wiem ja — zagadnął go 
potężny dostojnik — co panu wydawać się 
może jako przeszkoda do tego, abyś mógł zo- 
stać moim zięciem. Oświadczam panu jednak 
otwarcie, że nie będę zważał na różnicę w 
społecznem stanowisku. Miłość mojej córki ku 
panu jest mi poręką, iż godny jesteś stać się 
moim zięciem.* Zamiast radości, wywołało to 
przemówienie wyraz posępny na twarz poru- 
cznika, i drzącym głosem ale powoli i powa- 
żnie odpowiedział on mniej więcej co nastę- 
puje: „Dziękuję ci Ekscelencjo za niezasłu- 
żoną łaskawość. Pomimo to związek mój z Je- 
go córką jest niemożebny. Ja należę do sta- 
rodawnej rodziny katolickiej. Nie mogę więc 
brać za żonę córki kogoś, którego ogół poczy- 
tuje i którego ja poczytywać muszę za nieprzy- 
jacieła kościoła. To rzekłszy z widoczną bo- 
leścią pożegnał oficer ojca swojej kochanki — 
który umilkł, nie tając że musi starać się 
zapomnieć o dumnym poruczniku, gdyż on 
stanowczo odmówił przyjęcia jej za Żonę. 
„On za szlachetny na to — odpowiedziało 
dziewczę — aby dla kobiety zmienił przeko- 
nanie religijne, lecz ja zostanę katoliczką, 
abym tylko mogła być z nim złączoną*... 

Biedna dziewczyna usycha coraz bardziej, 
a jej nieszczęśliwy ojciec znajduje się od te- 
go wypadku w straszliwem wzburzeniu. 

Tym nieszczęśliwym ojcem, jest — ksią- 

żę Bismark. 
Dom Biąły. Prezydent Stanów Zje- 
dnoczonych uważany jest za własność pu- 
bliczną, a Dom Biały, w którym zamieszkuje, 
dopóki jest na urzędzie, to coś nakształt 
Mekki, do której dążą pielgrzymi ze wszyst- 
kich stron kraju: każdy wchodzi, komu się 
podoba, byleby tylko w przyzwoitej porze. 
Wieśniacy, którzy są nieśmiałymi, zadawal- 
niają się niekiedy samym zewnętrznym wido- 
kiem Domu, i podszedłszy cichutko na palcach 
aż pod same drzwi, radziby powrócić ; — ale 
w tym momencie drzwi się otwierają na rościerz 
i oddźwierny uprzejmie zaprasza gości — tro- 
chę zdekoncertowanych — do wejścia i zwie- 
dzenia Domu, jednem słowem, aby się znaj- 
dowali jakby w swoim własnym. 

Na 2giem piętrze jest bióru ob. Crook, 
który przyjmuje karty wizytowe od gości i 
przesyła do prezydenta lub do jenerała Bab- 
coock, stósownie do tego, z którym goście ra- 
dziby się widzieć. Biuro Granta jest na ty- 
łach domu. Z okien przedstawia się pyszny 
widok na Long Bridge, pomnik Washingtona 
rzekę Potomac, Arlington etc. Za.stają zwy- 
kle Granta przed małem biórkiem, aa którem 
zawsze Się znajduje wielki bukiet świeżych 
kwiatów. Skoro goście wchodzą lub wycho- 
dzą, prezydent nie zaniedbuje nigdy powstać 
i uścisnąć za rękę każdego. 

Mówi mało i powoli. Wzrok jego od pe- 
wnego czasu bardzo jest osłabiony; nie może 
pisać, nawet podpisać się bez okularów. Wszy- 
stkie prawie interesa przechodzą przez ręce 
prywatnego sekretarza Granta, jenerała Bab- 
coock, który jest bardzo uprzejmy, rozmowny 
i szybko załatwiający interesa. Na dole zaś 
obywatelowi Luckey, drugiemu prywatnemu 
sekretarzowi, przypadł ciężki obowiązek otwie- 
rania listów, wysłuchiwania i odprawiania in- 
teresantów, i jeszcze cięższy i delikatniejszy, 
wyznaczania miejsc przy urzędowych obia- 
dach, dla każdego z biesiadników, stosownie 
do jego pozycji hierarchicznej i innych praw. 
Tajemnice „Burgu“ wiedeńskie- 
go. W tych dniach pociągany był do sądowej 
odpowiedzialności we Wiedniu pewien dygni- 
tarz dworski, którego tytuła nie umiemy 
przetłnnaczyć na polski język — inoriginali 


brzmł on: „k. k. Hofzimmerputzer.* Ot8Ż ten 
pan Hofzimmerputzer ukradł dwie srebrne ly- 
Żeczki do kawy, będące własnością dworu ce- 
sarskiego. Tłumaczył się, że je znalazł na 
podłodze w kurytarzu w dniu jubileuszu- ce- 
sarskiego 2. grudnia r. z. Powołani na świad- 
ków urzędnicy dworu zeznali jednak, że oska- 
rzony nie mógł w owym dniu zhałóźć na ku- 
rytarzn srebrnych łyżeczek, bo przy recepcji 
dworskiej było wtedy w użyciu naczynie — 
z chińskiego srebra. Podczas gościny monar- 
chów, przybyłych na wystawę powszechną, 
zginęło tyle srebra stołowego, Że postanowio- 
no odtąd przy każdej liczniejszej recepcji 
posługiwać się fałszywem srebrem. 

— Krach wyszedł na dobre kasom oszczę- 
dności. Wiedeńska kasa oszczędności doszła 
mianowicie do takiej potęgi, iż po banku Na- 
rodowym rozporządza teraz największą sumą 
gotówki — z końcem marca br. doszedł u niej 
stan wkładek do 130 milionów złr. Najwię- 
kszy z prywatnych banków wiedeńskich „Za- 
kład kredytowy dla handlu i przemysłu* roz- 
porządza tylko 64 milionami gotówki. 


— Czytelnicy nasi pfźypóminają sobie 


może, że niezbyt dawno pisaliśmy o wzboga- * 


ceniu muzeum narodowegg peszteńskiego ko- 


respondencją Kossutha, rzącającą wielkie świa- . 


tło na przebieg powstania: węgierskiego. Otóż 
w sprawie tego muzealnego nabytku znajdu- 
jemy interesujący list w jednem z pism wę- 
gierskich Szombatt Lapor, który w całości 
podajemy. Jest on adresowany do pana C. 


Simonyi: „Turyn 10. marca. Kochany przy- 
jacielu! Widzę z dzienników, że listy moje, 
które oddałem był pod opiekę mojemu nie- 


gdyś archiwiście Veres Toni (Antoniemu Ve- 
res), po jego śmierci uznane zostały poprostu 
za własność narodową i oddane do muzeum, 
to jest zostały skonfiskowane. To przechodzi 
już wszelką miarę. Podobnego przykładu, zda- 
je mi się, nie znaleźć w historji. To jest 
przecież moje prywatne archiwum. Ponieważ 
Życie moje nie przeszło bez śladów w histo- 
rji narodowej, znajdzie się więc prawdopodo- 
bnie nie jeden między mojemi listami, który 
ma wartość historyczną, i historyczne źródło 
może stanowić. Czyż one jednak dlatego prze- 
stały być moją własnością? Choćbym nawet 
był już nieboszczykiem, to mam przecież 
spadkobierców, którzyby mieli prawo do po- 
zostałości po mnie, i niewolno by było archi- 
wum mego konfiskować na rzecz narodu. Ale 
ja żyję — bez względu na to czy to komu 
dogadza, czy niedogadza — a więc Żyje wła- 
ściciel, a jednak archiwum zostaje skonfisko- 
wane „na rzecz narodu!...* Jam nie okradł 
narodu. Próżną, ale czystą ręką ująłem piel- 
grzymi kij wygnańca. Nagrody od narodu nie 
oczekiwałem i nie oczekuję, 1 nie przyjąłbym 
jej wcale. Ale tego oczekuję, żądam i doma- 
gam się, Żeby mnie w imie narodu z mojej 
własności nie obdzierano. Domagam się 
mojej własności. Protestuję przeciw temu, że- 
by komukolwiek, bez mego pozwolenia, wolno 
było szperać w moich listach. Ośmielam się 
zatem upraszać Cię, ażebyś w celu zadość- 
uczynienia temu mojemu żądaniu, odpowiednie 
poczynił kroki, do czego Ci też niniejszem u- 
dzielam pełnomocnictwa. Przyjmij i t. d. Pod- 
pisano: Kossuth.“ 

Moskiewskie duchowieństwo. Stan 
normalny szyzmatyckiego duchowieństwa cha- 
rakteryzuje jaskrawo następujący wypadek, 
sądownie stwierdzony w Witebsku: Niedawno 
znikł tam pop, nazwiskiem Tołoczko, wielki 
opój. Wszyscy przypuszczali, że się spił i 
gdzieś może w wodę wpadł, lub coś podo- 


bnego, i nawet nie bardzo go szukano. Przy- 


padek jednakże zdarzył, że znaleziono jego 
trupa, na sztnki poówiartowanego, zakopane- 
go w ziemi. Śledztwo wykazało, iż zbrodni 
tej dokonała własna jego żona wspólnie z ko- 
chankiem swoim a rodzonym jej stryjem, 
także popem. Upoili oni Tołoczkę, a gdy byi 
bezprzytomny, ubili go kilku uderzeniami po- 
lanem w głowę, wywlekłi potem trupa do pu- 
stej stajni; ściągnąwszy z niego suknie do 
naga, a sami powrócili do izby pogułat' nie- 
mnożko po dokonaniu tego bohaterskiego czy- 
nu. Gdy jednakże bezrogi rozciągać poczęły 
wnętrzności zamordowanego, więc dla utajenia 
zbrodni „kochankowie“ porąbali trupa na 
sztuki i zakopali. Żona zamordowanego To- 
łoczki jest jeszcze dość młoda i przystojna, 
a jej romansowy stryj liczy 81 lat życia — 
można więc wyobrazić sobie, jaka to musiała 
być u niego „miłość.* Ten potwór był już 
dwa razy w sądowem śledztwie, poszlakowa- 
ny o zbrodnię morderstwa, a pomimo to spra- 
wował bez przerwy obowiązki kapłana prawo- 
wnej cerkwi. 

Tam to życie popom — nie prawdąż pa- 
nowie moskalofile! W „zgniłej* Austrji coś 
podobnego nie nszłoby. 
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Lwów, z Izby handlo | placą Żądaja płacą [żądają 
wej dnia 4. kwietnia | złr. w. u. złr. w. a 

I. Akcje za sztukę. |” inne pulbiczne pożycz. Mor. Szl. (cent ) po200 ztr.a 
Kolej gal. Karola Ludwika|246 — |247 D| ęgięz poż.kot.po 123zł.5py 94 25| 94 69|Aust.półn.zach.po 200 zł.sr. 

p» Lwow. -Czern Jassy|i4s 147 ~| Wo. poż. prom polozi | 17 25| 77 50] = p» lit, B.po200zt sr. 
Banku hip. gal. po 200 zł.|ajq - |21> —- Turecka poż. kol. po 400fr| — --| — —|Budolfa po 200 złr. s. r. 
NI. Listy zast. za 100zł. Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 

ów. kred. gal. 5 pr. w.a.| 62 75| 85 76 Akcje bankowe. Stnatseiub. Ges. 200 zł. w. a 

R „ Epro WAG |ima, Anuglo-austr. po 200 zl. 120033" pogl —|Sudbann po 200 zł. srebr. 

SŁ», „ 5 pr. okres] 83 83 74|Bodencred.wu.poźWzł.40 pr —| - —|iramway wied. po 200 zł 
Gal." hip. gal. 6 pr. 87 20| 87 90jZakł.kr.dla h.i prz. po 160zł|/9 — |zu1 —.| Węg.gal.(Łup.)po200zŁ.w.a 
IL zakl kred. włośc. 93 50 95 -f „ „ węg. 200zł. em.80p[149 — |149 59] Węg.pół. wschod p.200 zt. a 
Inda Obligi za 100 złr. Tow.eskont. n.aust.po500zt |555 - |865 —| „ wsch. (Ostb.) po 200 
Poż. ką zyjne galic. qg - 18 75|Franco-austr. po 200 złr ZUW. a. . . . . 
Losy mąż 1873 po 6pr.| sę 25 £7 25 am. 40 pr. . ._ . 36 —| 37 —| s zachod. (Wentb.) pe 200 

f Krakowa 20 99 Franco-węgier. po 20U zt zła w. a. «ABE. 

i IV. [taninławowa 18 - | 19 sofo AEK. M Be $ 5t —| 55 — pko hree 
Duxat bolenq aety, ; T udow. Tow.austr. po 200 zt 
pose cesarki a pe 5 23lGal na” djs F z P N 1 

Oievn c a G F n f į 
Pai (mpósjeł ra A SR 5 20 po 20%0złr.. . . .| — --| 67 —|Borys.Petr.Cp.po 200zł.wa 
Rubel rosyjski R ć 97 Š * Gal zakt. kr. Uk Z0dzt z" = Liscy zastaw. (za100zł 
Rubel rosyjski papierów, 165] 1% gal. AE r RM ki A __ _ [Boden crec. allg. öst.5pr.sr 
pustie bilety kasowe l e | what "M 0 > ka tk wa 
Srebro y pr p6 ł 67 Banku nar. austr po 400 zt.[963 260 pee i ię p o 

Wiedeń d. 2. kwiet. | "8 35,106 5r Banku powsz. aus.po20Uzir.| b0 59) 61 —lG lie nk hip. 6 He. 4 

Powszechny dług państ. Uaionbank po 20v złr. 131 25/121 75 R zak ih pz m 

(za 100 7} Vereinsbank po20Uzł.e.40p-| 16 —| 18 231R „U nar. austr. n E i 

PK auktr wt. m 51:69 18 Verkehrsbank pow.po 200zł f104 — | — |2nk nar. auetr. m. A 6 pr 
r. w Rd pr. 75 b 69 gr] Wechslerbankwied.po200zł.|174 —|175 _| nrn * LE , 

” 1834 czł i (m. k. 1305 — za Wied. bankver. po 200 złr.| 73 —| 74 — Obligacje pierwszen - 
śe 1839 1 lody (m. = los —|26' Akcje kolei, stwa kolej. (za 100złr., 
SR 1864 po 250 zł. 4”pr.| 98 29] 98 7: Albrechta po 200 złr. 118 —|119 -- |Albrechta.po300zł.5p.100zł 
BX 1860, „500złw.a -A 102 -|102 Dugadzkiej po 200 złr. sreb |136 — |138 —. KLR pr. ar. w. a. 
e da. tii 1 strzańskiej w” — —| — —|Czeska z. ZI. © p.srow.a. 
eż sy „100 , dci pà Elżbiety > m.k.|197 pa|197 bo|Dniestrzańska 300 „ , 

64 " I00 MER on 138 ardynanda ółn. 1000 Elżbietypo 5 pr. srob 
półn. po łżbietypo 5 p abr. w.a. 
laty zast. dom. po 1205 pr.|119 50,119 75 złr. 
"apa -p pr. kE sp: KR oee iess — laoo — em. 1862 b pr. 
va i8. indm. (za L00z2}.} - 008. pn200 złr.. W aligas —|199 — em. 1870 b pr. 
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78 28]50! gal Karb: po g00złm. 
76 75) 77 50/LiW. Cza a Jas. po 200 siw. k|146 —|146 


246 —|246 50] „ sm. 1873 6 p- 


płacą |żądają 


płacą |żądają 
a zł, w. a. 
— —| -- —| Ferdynanda półn, Bpr. m.k| 94 —| 92 60 


złr w. a. 


183 59/184 — f „5 pr. w. aj 64 60 — — 

98 —-| 99 -- s „Bpr. ur. POs —|106 48 

L95 —|155 50| Gal. K. L. 300 zł.5 pr.ar.wa | — =| — — 

— —i — li. em.5pr. „ [192 —'2062 25 

.312.50.313 — „ III. em. 1871 300)  — —m— 

4ł — 144 50] Lw. Czer Jas. L em. 185% 

139 —'149 - 300 zł.5 pr.srebr.w.a | 76 25, 77 76 

= R z Lw. Czer. Jas. II. oni 1867 A 
108 — 103 £ 300 z!. 5 pr. srebr, w.a | 58 --| — — 
i Lw. Czer. JA III. em. 1868 

52 75] 53 25}  3G0ał.5 pr. srobr.w.a| 78 —| 73 — 
Lw. Czer. J3. IV. em. 1872 

134 50,135 — 300 zł. 5 pr. srob. W. a| — — — — 
Rudolfa po 3902ł.6 pr.ar.wa | 93 = 93 bU 

93 —| 93 56] „ em. 1669 po 300 zł. p 

57 75| 33 85 5 pr. srobr. W. % 92 — 94 BU 

16 25 16 30| „ „ 1872 po 300 zł. 

— = 5 pr. srebr. w. aj 30 15 99 35 
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. | 82 40 624 4v 

94 »u| 9% — | Papiery loteryjne (SZt.) 

54 25) 84 T5| Zak kr.d.hand.i EM 1002| = — — 

73 — 4 — Klary po 40 złr. m. k. '—| 36 — 

83 - | 84 7|Keglevich „10 „ s | I57=| 46. 

87 50 BET Krakowska po 20 słr. 20 50! $1 — 

SB JE Palffy „4 y n | 2375 24 2 

a | a 16] Rudolfa „ 10% We = =| m. — 

I —| U "| Ks. Salm „40 » » |32 25| 3275 
St. Genois „40 „ » | 23 GO| 24 50 
Stanisław.(poż.) po ź0zł.wa.| 16 50| 17 : 

P Waldstain po 20 2t., m. ($ 

17 buj 78 — |Windłszgrktz po 20 3. y 

83 75| 84 45 ; AA: 

— | _—| Dewizy (Smiesięczne.) 

40 25| 40 76] Berlin 100 tal. = -|= — 

93 50! 94 —| Frankfurt 100zł. (stiddeut.)| 94 G6| 94 5I 

94 76) 92 25] Hamburg160 mark. banko. | 55 30| 65 40 

— —| — ~| Londyn 10 ft. steri. 112 50/112 85 

— —| 98 75] Paryż. 100 frank. | 44 35| 44 4h 


zj 1 zwoliła napow. 


— Podziemne teketgrafy. Zakładanie i 
utrzymywanie słupów telegraficznych na tych 
rutach, na których zbiega się znaczniejsąa 
ilość drutów, kosztuje batdzo wiele. "Z tego 
powodu poząprowadzano teraz w kilku pań- 
stwach na próbę podziemne linie... Druty ich 
są obriągnięte jakąś izolującą materją, tak, iż 
'jeden przy drugim może leżeć, bez niebezpie- 
czeństwa pomięszania prądów elęktryczńych. 
Jeżeli więc ten wynalazek okaże się. praktycz- 
nym, to niezadługo znikną może słupy tele- 
graficzne. 


Tegoroczny wywóz zboża z ziem, 
należących do carstwa moskiewskiego, wynosi 
wedle urzędowych wykazów granicznych urzę- 
dów celnych olbrzymią sumę 21,562.611 cze- 
twierti czyli 215.009.000- pudów. Już w prze- 
szłym roku wywieziono z Moskwy niesłychane 
dawniej ilości zboża za granicę, ale w bie- 
Żącym roku już teraz przewyźkza cyfra wy- 
wozu wywóz zeszłoroczny o półtrzecia.miliona 
czetwierti. Spekulanci utrzymują zaś, że do- 
piero w kwietniu i w maju zaczną się naj- 
większe transporta. Bywały już lata, że z 
krażów państwa moskiewskiego wywożono za 

içe więcej pszenicy jak w tym roku, ale 
| tyle Zyta jak teraz nie wywieziono jeszcze 
nigdy. 


Emeryci w Austrji. Podług 
najnowszego szematyzmu armii austrjackiej 
jest w czynnej służbie 22 jenerałów  broni'i 
jenerałów kawalerji, 58 marszałków-poruczni- 
ków w czynnej służbie a 133 emerytowanych, 
114 jenerał-majorów w czynnej slużbie, a 198 
na emeryturze. 

Kolej Tomaszowska. Komisja ko- 
lejowa Izby poselskiej Rady państwa posta- 
nowiła wnieść ze swej strony, aby nie To- 
warzystwu kolei Karola Ludwika, które sta- 
rało się ;o to, lecz kolei Czerniowieckiej u- 
dzieloną została koncesja = na bndowę nowej 
linii ze Lwowa do Netreby (Tomaszowa). We- 
dłe oświadczenia ministra Bamhansa koncesja 
nie weszłaby jednak w Życie wcześniej, do- 
kąd z Moskwą nie będzie zawarty traktat co 
do złączenia galicyjskiej linii z linią teryto- 
rjum królestwa „Polskiego. : 
Hr. Wilhelm Zichy, krewny węgier- 
skiego ministra, aresztowany zostal we Wie- 
dniu przez policję za hazardowną grę w kar- 
ty, i sąd skazał go na 70 złr. kary pienię” 
Żnej. Obecnie liczy on on 33 lat i był już 
raz karany policyjnie za szulerkę. 


W Lignicy na Szłąsku ukradła słu- 
żąca swoim państwu dziecię, kilkoletnią dziew- 
czynkę. Listy gończe nie zdołały dotąd na- 
prowadzić na ślad tej szesnastoletniej ama- 
torki cudzych dzieci. i 

— Wzajemne mordowanie się na- 
rzeczonych bywa teraz na porządku dzien- 
nym w wielkich miastach Zachodu. W ciągu 
zapust tegorocznych aż trzy wary załęspka- 


nych postrzelało się yć Wiednią a okogaje 
donoszą berlinskie zę d, żę diam gdh- 
rzył się» podobny wypaźok w zes%łyrń tygo- 
dniu. Niejaki Paweł „Hanke, Komisant han: 
dłowy, zawiązał stostęńęk miłosny z panną Ma- 
tyldą Behrendt, a gdy jej bogaci rodzice nie 
chcieli zezwolić na ślub, mmówili się naresz- 
cie, iż razem umrą. W oznaczonym dniu u- 
dała się biedna dziewczyna do pomieszkania 
swego» kochanka, i ten zamordował ją naj- 
przód trzema strzałami z rewolweru, a potem 
sobie roztrzaskał czaszkę. A 


— Kwestja rox 


rodowości Wita 
Stwosza. Wiadomo, że jak Kopernika, tak 
i Wita Stwosza annektowali Niemcy dla swo- 
ej narodowości. Otóż donosi  Gogeta Fortin- 
ska, że profesor Łepkowski w Krakowie o- 
trzymał z Norymbergii wypisy z akt tamtej- 
szych, przechylające zupełnie sprawę narodo- 
wości rzeżbiarza Wita Stwesza na stronę 
polską. Już i niemieckie źródła wzmocnią do- 
tychczasowe dowody, tyczące się polskości 
Stwosza, dość- silnie poparte badaniami A. 


Grabowskiego, Rastawieckiego,  Sobieszczańe 


skiego, Podczaszyńskiego, Pola, Żebrawskiego, 
Kremera, Bersohna i wielu innych. 

— Cesarski kuchmistrz otrzymał zło- 
ty krzyż zasługi. Nieraz bywało, że trudno 
było zgadnąć za jakie załugi dostawały się 
różnym ludziom ordery. Nie można jednak 
powiedzieć tego o kuchmistrza cesarza au- 
strjackiego; jego zasłagi musialy być bardzo 
smaczne, kiedy za nie dekorowano go złotym 
krzy żem. a 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Rządowy nadzór nad kolejami żela- 
znemi. Ministerstwo handlu przygocowało pro- 
jekt do ustawy, mającej unormować nadzór 
rządowy nad kolejami żelaznemi w Austrji. 
Obecnie przesłano ten projekt do minister- 
stwa sprawiedliwości do.rozbioru Rozpada się 


- kełej państwow. 311.50. Bankverein 


on na cztery vwozdzikłyć  zozdział pierwszy 
traktuje o-ogólnych warunkach i wymogach 
ruchu kolejowegą; ;dęugj, o policji kolejowej 
w ogólności a szczególniej wekec, publiczności; 
trzeci o sposobie wykonywania padzoru pań- 
styowego wobec, zarządów kolejowych i ich 
organów; czwarty zawiera postanowienia koń- 
cowe. W dodatkowym projekcie jest mowa o 
usługach, do jakich koleje są obowiązane na 
rzecz publicznych celów administracyjnych 
(poczta). 


Miaisterjum rolnietwa -postanowiło 
od kwietnia , wydawać;co-44 dni  bigłętyn o 
stanie urodzajów w całej monarchji - austrja- 
ckiej, nie wyłączając Węgier. Dotychczasowe 
wiadomości o stanie ozłminy mają być bardzo 
pomyślne, 


Stan wkładek kasy oszczędności w 
Stanisławowie z dniem 28. lutego 1874 u 
1369 stron wynosił 488.162 zł. 74 6., w 
marcu 1874 włożyło 62 stron 50:593 zł. 28 
c, a wyjęło 35 stron 18.349 zł. 9 e., przy- 
było zatem 32.444 zł. 9 c. Stan wkładek z 
dniem 31. marca 1874 u 1396 stron wynosi 
520.406 zł, 93 c. 


Dla paryskich smakoszów lubujących 
się w nowalijkach, miejscowi przemysłowcy 
fabrykują młode kartofelki, nie robiąc wcale 
z tego sekretu. Kupują oni najdrobniejsze 
Btare kartofie i przerabiają na brzegu Se- 
kwany w ten sposób, Że kładą je w drewniane 
naczynia do połowy wodą napełnione i depcą bo- 
semi nogami dopóty, dopóki nie zetrą starej 
łupiny. Kartofle’ przybierają wtedy jedwabisty 
połysk młodych. Następnie je suszą, obwijają 
każdy pojedyńczo w bibułkę i układają w małe 
koszyczki, które po pięć franków sprzedają. 
Fabrykację tę można widzieć codziennie w zi- 
mie przy moście Filipa naprzeciw ratusza. 


Jedna z londyńskich fabryk sztucz- 
nych zębów wyrabia ich 40.000 setak tygo- 
dniowo'z porcelany, przygotowywanej zę szpatu 
polnego, glinki i krzemionki. Czterdzieści ko- 
biet zajmuje się ich polerowaniemitak staran- 
nie, że wprawny tylko znawca może je od- 
różnić od zębów prawdziwych. 


Wyciąg z Gazety Lwowskiej z dnia 
3. kwietnia 1874. 

Edykta. C. k. sąd pow. w Jordanowie 
wzywa osoby mające prawo do spadku po 
śp. Janie Bandrowskim, zmarłym d. 2. lutego. 

Konkurs. Rada szkolna rozpisuje kon- 
kurs na posady. nauczycielskie —w- Brądaikn 
czerwonym, Szczakowy, Mnikowie i Węgrzcach. 

Licytacje. W sądzie* kr. krąkowskim 
realności pod l. 295 dz. Il. gm. IV, w Kra- 
kowie d. 23. kwietnia, 18. maja i 9. czerwca. 
W sądzie pow. w Tyczynie realności pod 1. 
25 w Słocinie d. 28. maja. u 


Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 4. kwietnia 1874. 


godziną 10. minut 40 przed południe. 

Akcje kred. 197.25. Angle-anstr" 127.—., 
Unionsbank  120,—. Werefnsbank 17.25. 
Kolei Kar. Lud.247.—. Kolej połudn. 142,—, 
Franko -anstr. 34.25. Baubank 89.25. 
Losy z r. 1860 —.— Oblig. indem, ——, 
Staatsbahn —.—. Wied! Tramw. —.—. 
Ostbahn —.—. Napoleondor —.—, 
Rubel papier —.—.  Usposob. mdłe. 


Wiedeń 4. kwietnia 1874. 
godzina 2. minut 5. po poładniu. 
Akcje fran,-aus. 34.25. Węgier, kred. 148.50, 


Angio- austr. 128.—. Unionsbank ` 124.—. 
Kolej Kar. Lud. 249.—. Nordbahn. 205.50. 
Kolej południo. 142.—. Kolej. Alföd. -136.50. 


Kolej Elżbiety 196.—. Kolej Lw.-czer 448.—. 
Weg. Nordostba. 108.—, Vereins-Bank 18.—. 
Anglobau 82.—. Węg. Ostbakn. 52,50. 
Gal. indemniz. 77.75. Losyz r. 1864 138.50, 
Koszyc.-Oderb. 134.—. Verkehrsbank 103.50, 
Losy tureckie 43.50. Banbank-Act. 88.—, 
79—, 
Wied. Baliver. 36.—. Hyp. Ren. ban, = 
Uspósobienie mdłe; ' w J Š 


Pociągi . kolejowe;. F na 
główny dworzec: z Krakowa ASA m, 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy ł 10. gółz. ko. 
rano. — Z Czerniowiec: 3: godz. 58. m. rajo. 
3. godz. 45. m. popołudnin i 11. godz. 8. m. 
w Roócy., — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m. rano, 4 godz. 3. m. pepołudaiu i 10. 
8. m. w nocy. — Ze Stryja: „codziennie o 9 
godz, 28 m. rano, prócz tego we wtorek, 
czwartek i niedzielę o 10 godz. 31 m. w noty. 

Z Podzamcza odchodzą do Podwołoczyk 
i do Brodów: g. 11. 82. m. w nocy i 12. y. 
26. m. w południe. h 


W poniedziałek w teatrze: 
. „9zkarlmiżankie|. 


E WY OE EEEE Fm IE" 0 na m_p EN 
Nadeslsne. Wssystkim cierpi ym sapewwia sdrowie i siły bes lekarstw i kosmiów 
MRBRevalescićre du Barry 
Z LONDYNU. 


Usunięcie wszelkich chorób bez lek. 


ciere dn Barry z Londynu; skutecznej 
środki medyczne. wię 


- 15.000 świad 

itd. potwierdza skuteczność tego środka. 
Certyfikat Nr. 64,210. 
Szanowny Panie. 


głem ani czytać ani pisać, czułem nieustanna nerwowe 
1 z powodu rozdrażnienia nerwów bliski już byłem melane 
w rozpaczy zacząłem używać pańskiej „Revalesciere*, apo trzech miesiącach 


podziękować z bry reznitat. , 


Certyfikat Nr. 65.810. 


ectw wyleczonych z chorób żołądkowych, uerwowych, wątroby, płuc, 


arstw i kosztów, za pomocą delikatnej potrawy zdrowia: Rerales. 
a dojrzałych i rałodych, umniejsza najmniej 50-krotnie wydatek na 


gardła, pęcherza 
Neapol, 17. kwietnia 1862. 


ie, dręczyła mnie bezsenność i złe trawienie, 
olii. Wielu lekarzy wyczerpało wszelkie środki, 


W skntek choroby śledziony, deki, siedm lat w okropnym stanie. Nie mo- 


przyjemnej kuracji, mogę Bogu 


I nl valesciere" zasługuje na wszelkie pochwały, powróciła mi zdrowie i pe- 
|sająć miejsce w towarzystwie. — Z najwyższą wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem. 


Margrabia Brehen. 


5) 
Nenvechateau (Wogezy) 23. grudnia 1862. 


Siedemnastoletnia córxa moja, w skutek zatrzymania funkcyj kobiecych, cierpiała strasznie na rez- 


drażnie nerwów, zwąna tańcem ów. Wita, wszyscy lekarze zwątpili o jej wyleczeniu. 


poradą pewnego przyjaciela zacząłem ją karmić 


„Bevalescióre*, ku zdziwieuiu wszys 


Qd kiedy za 
ajomyc'h 


ozdrowiała. Środek ten, wywołał powszechne uznanie, a lekarze, którzy o zdrowiu i tycia gnego dziecką 


ewątpili, dziwią się, widząc je silnem, Świeżem i zupełnie zdrowem. 


Bevalescióre dw Barry pożywniejszą jest od mięsa, oszczędza więcej niż 
Cena w purkadi blaszazvch za pół funta i zł. BO 0., za 


na lekarstwach. 


2 funty 4 zł. 50 o, b fontów 10 
ay e tpo 4 ał. K0 a. Czekolada: żę na 


NY skład w 


A OÓW. 4% (86 aż. — Bi koky 
Are | 


Bavrz dz Bar t cgmp. Wattfisohgasao 8, jakoteż wszędzi 
GOAL z kg Gi łk wyar 9 Bavalescióre de sa e 
A "Lwem. Bochni: I K. Bulsiewicza, 


50 
CE] 24 —| 24-60] p pornądiyi, aptekach $ 
20 —| 1 —*| ©  Ajeńch: w 


Martin, w dymisji 
50 razy swoją oan 
nt 2 50 [J 


"W puszkach po 2 z 
©, 24 filiżanek 2 z 
sł, na 676 filia 36 sł 


api w Riodach u M. S. Franzesa, aptekarz pod złotym orłem i G. Grūaspanna, w Qzerniewcąch ; 


u Altara c. k. apt.: i Jgnacego Schnirch; w Kkegwmayi: u J- Bidorowicza 

ap aj Ai zaa u. Pio$ra, M ixolasona 
a, u Juliusza Keissai u Jakóba 
rzemyśln: u Edwarda Machaiykjego; w Bazo- 


czyńgkiego we LWOWIE: xu Zygmunta R a 
Botlendera, a F. W. Królikowskiegu, i u ola Seba 
ujózeła v. FT wók; w Pradze: u Jós. da; w 


w rakoewieu Józefa Trau- 
aptekarza, Leopolda 
Beisora; w Pęazcie 


azewię: u J: Schaittoru et Comps w Stanisławowie u Ferd.gStechóra, apt. w Stryju: u D. J 
Numenblatt et Comp; w Tarnepolu: u A. Momwotæ „i dr. A[ucheln c. F. rpteka obw w Farne- 
wie: u A Tenczyca apt. pod Aniołem, i u W. T, A. Waligórakiego. 


W. Mantuani i spółka 


z Paryża 
w Hotelu George, 


poleca 3. T. Damom osobiście przywieziony 
wielki wybór paryzkich strojów, a mia- 
nowicie: Kapeluszy, czepków, stroików, ko- 
kard; woalek , kołnierzyków, jtd. itd. oraz 
najpiękniejszych kwiatów paryzkich. 


Währing, nächst Wien, Stiftgasse Nr. 3. 
Przełożony tego zakładu mieszka w zabudo- 
waniu zakładu i prowadzi całe kierownictwo. 
Lekarskie traktowanie, wykonywane przez prze- 
łożonego instytutu, dotyczy głównie wykrzy. 
wień i skoszlawień ciała, przekształceń i za- 
paleń kości i stawów, skroceń 1 skórczeń „żył. 
bezwładności i osłabienia muszkułów. F amiliom 
opiekującym się cierpiącym pozostawia się bez- 
warunkowa swoboda do wyboru lekarzy dorade 
czych. Staranne piełęgnowanie i wyżywienie 
chorych tak w spólnych jakoteż i osobnych pv- 
kojach. Ćwiczenia gimnastyczne. wykłady nauk, 
języków, muzyki. Bliższe porozumienie, narady, 
programy i warunki przyjęcia w Zakładzie od 

godziny 3—5. 1792 1—6 
Dr. v. Weil, k. Rath u. Director. | 


przy ul. Franciszkańskiej 


austrjackiego , francuskiego i szampańskiego. 
jako też Porter prawdziwy angielski, Piwo 


Podziękowanie. 


Fabryka BALSAMU VETORINIEGO ode- 
brawszy od mnóstwa osób Szanownej publi- 
czności listowne i ustne podziękowania z po- 
wodu skuteczności Balsamu Vetoriniego uży- 
tego w różnych cierpieniach, osobliwie prze- 
ciw Cholerze, na kurcze żołądka, katary 2o- 
łądkone, ból zębów, fluksje, reumatyzm, osła- 
bienie nerwów, różne rany, poparzeuia, nawet 
na zastarzałą migrenę — czuje się być wielce 
obowiązaną Szanownej Publiczności, a nade- 
wszystko za wytrwałość w używaniu tegoż 
balsamu, która jest konieczną — najuprzej- 
miej podziękować, i o dalsze zaufanie prosić, 
a od Balsamu środka domowego nie żądać cu- 
dów. Balsam Vetoriniego dostać można w fa- 
bryce we Lwowie i prawie w każdej aptece. 
Oryginalny sprzedaje się w znanych już fla | 
konach zaopatrzony podpisem właściciela fa- 
bryki, jako też stampilą i marką obronną po 
1 złr. 50 cnt. 1803 5—6 


A. Faliszewski 


w Przemyślu, 
poleca: wszelkie gatunki Wima węgierskiego, 


krasiczyńskie, żywieckie i bok tenczyński, Li- 


jest za mierną cenę natychmiast do sprzedania, 


Propinacja 


składająca się z dwóch karczem, trzy ćwierci| 
mili ode Lwowa, jest od 1. kwietnia b. r. do 
wydzierżawienia. 1794 4—3 


Młocarnia piątrowa 
z kieratem drewnianym wraz z sieczkarnią.| 


Bliższa wiadomość ulica Czarneckiego l. 32. 


PRAWDZEWE 
PIGUŁKI MORISONA 


najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
czyszczających krew we wszelkich sła- 
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1840 25—48 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, w Krakowie w aptece p, Trau- 


czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak, 


(Zarzad dóbr w Hujczu poczta Rawa. Cena 
18 ztr. za korzec. 


Esparcety 


korcy 30 ma na przedaż częściami lub razem 
Za worek 80 ct. Za trans- 
port do Lwowa po 80 et. od korca. 

Przy odbiorze 8 korcy, zarząd zajmie się 
ekspedycją na kolei we Lwowie pod wskaza- 
nym adresem. 1976 2—3 


Najtańsze żródło 
sę Herbaty chińskiej -%4 


1751 2—10 


świeżego zbioru 
w handlu 


Emila Latineka 


we Lwowie, rynek l. 15 
pod Gwiazdą. 


Congo cesarska 1 ft. w. wied. złr. 2. 
Souchong familijna 1 p p w ua oT 
Melange Lal s apo dA 
Kaysow 1,4 LS 3 7, Goh 
Proszek herbaciany ly 3 „9% 20 
Rum Bremski stary but. złr. 1 i 1.40 
Ciasta do herbaty 1 żt. zr. U20 


L. I 


Wydział 


kiery, Arak i Rozolisy w jak najlepszym ga- 
tanku. Wszelkie Marynaty, jako to: Łosoś 
Węgorz, Szczupak , Minogi, sledzie, Kawior 
astrachański , Sardynki francuskie, Raki mor- 
skie w oliwie, Sardynki rosyjskie. 

Sery różne, Bryndza, Powidła, Simalec i 
Słonina węgierska, Salami włoskie, Morta- 
della, Kiełbasy brunszwickie  strasburskie i 
polskie, Szynki wewtfalskie i krajowe, oraz 


A. Maczuskiego 


ca) 
, 


cesar, i król. 


wył. uprzywil. 
środek do bar- 


wienia włosów 


Rady powiatowej Rudeckiej ogłasza n- 
"iejszem, że opsda'kowani mogą prz j- 
rzeć w godzinach urzędowych rachunki 
4 r. 1873 i budżet na r. 1874 w kan- 
*elarji Wydziału. 2002 1—3 


Siewniki (Drill), powszechne pługi 


Ekstrakt z Orzechów 


wszelkie towary korzenne w jak najlepszym 


do orki, pługi Rojal z lanej stali, maat- 
szyny do okopy wani buraków i 


Bez bolu 


Posady 
buchaltera | korespondenta 


poszukuje w jak rajkrótszym czasie w 
jednem z wiek-zych miast w Galicji, 
„rodowity Polsk, int 26 liczący, który 
przez lat 7 w znacznych firmach wie: 
deńskich rozmaite funkcje handlowe 
spełniał (początkowo jako pierwszy com- 
mis) Moze się wykazać najlepszymi rej 
komendacjami. Łaskawe zgłoszenia pod 
adresem: „Vaterland“ in Wien IV. Bez 
/Waltergasse Nr. 8, Ster Stock, Thür 
Nr. 17. 2004 1—:; 


Ogloszenie księgarni 


Gubrynowicza i Schmidta 


we Lwowie, przy placu św. Ducha 


2017 


1 3 


HANDEL 


W. Boczkowskiego Wdowy 


przy placu św. Ducha 
poleca świeżo otrzymany trausport 
Kapeluszy 
n pierwszorzędnych fabryk 
czeskich i francuskich 
po uajumiarkowańszych cenach. 


Rozpoczęte w roku 1869 wydawrictwo Bibljoteki najciekawszych 
powieści i romansów, nabylisny Z II. kwartałem r, b. na wyłączną 
własmość. ] 

Objąwszy na siebie calkowite dalsze prowadzenie Biblioteki, wydawcy 


jpomnąc nx wielokrotnie objawione życzenia. ogła zania góry, jakie powieści 


w roczniku umieszczane być mają, podaje tytuły dzicł, które w V. roczyiku 


Bibljoteka najeelniejszych powieści I romansów. 


gatunku. 

|  Porcelanę stołową, Serwisy do kawy 
i herbaty, Obmywalnie i różne naczynia por- 
jcelanowe i fajansowe, Szkła rznięte i poje- 
dyncze, Szklanki, Karafki, przyrządy na ocet 
i oliwę, Miedmice rosyjskie lakierowane 
|drowniane , porcelanowe , fajansowe , blaszane 
białe i lakierowane, Dzbanki blaszane lakie- 
rowane, szklanne i fajansowe, Menażki cyn- 


„Zmianę tytułu Wydawnic'wa usprawiedliwi publiczność dziełami, które 
poniżej wymieniamy z literatury niemieckiej — angielskiej — szwedzkiej — 
ja oraz i cryginalnych polskich pisarzy : 

Rok zamęźcia E. Carlen. — Burzyk F. Hackieudera. 
Rieazi, ostatni trybun rzymski L. Bulwera. — Dwie matki 
Z. Schwartz. — Pamiętnik znaleziony Pawla Sassa. 

Wydawcy, mając na celu podanie Szanownym Czytelnikom jak najtań - 


kukurudzy z fabryki 
Rud. Saak 
w PlagovVitz, 1098 1-14 
polecają ze swego skład: 
Julius Carów & Comp., Prag. 


do farbowania włosów na blond. bru- 
natno lub czarmo. Sporządzany z zie- 
lenej łupiny orzechów, zdrowiu i włosom 
najzupełniej nieszkodliwy, farbuje włosy 
w pięciu minutach pieknio i trwale na 
blond. brunatno lub czarno, Lie 
walając ani skóry na głowie ani bielizny. 
1 fak. płyn. Ekstraktu z orzechów 8 2łr. 


i bez wstrzykiwania 

bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 

tudzieł bez chorób następnych i przerwania 

zatrudnienia, wylecza według zupełnie nowej 

metody, doświadczonej w niezliczonych wy- 
padkach 


upławy rury moczowej, 


podnoszą wcale prenum raty, a wydawnictwo to Śmiało do najtańszych 
publikacyj polskich policzone być może. 

Słuszne uznanie jakiego doznało Wydawnictwo przez pisma, za rozpo- 
wszechnienie celniejszych utworów literatury zagranicznej w tłumaczeniu pol- 
skiem, utrwala nas w przekonaniu, że myśl nasza, mająca na celu wyrugo* 
wanie z rąk czytelników pi m obcych w kraju znacznie rozpowszechnianych 
została odp wiednio oceniona, staraniem zaś naszem będzie na przyszłość przy 
wyborze dzieł zastosować się do objawianych życzeń, aby Bibljoteka nasza 
rzeczywiście nazwę powyższą w zapełn ści usprawiedliwiła. 

Prenumerata Bibljoteki wynosi we Lwowie za 9 zeszytów czyli 45 
arkuszy 2 złr.. z przesyłą na prowincję 2 złr. 50 ct. 

Pragnąc abonentom Biblioteki powiści i romansów ułatwić nabycie 


1 słoik Pomady dto 2 ,„ |llkowe, porcelanowe i faj Jedyni ajencji na całą Austrję. tak śwież m$. J à 378 „$ 1. jk go J 

i , jansowe. i ; wieżo powstałe jakoteż bardzo zasta- | szej rozrywki umysłowej licząc także na jak najliczniejszy odbiór, odwzaje- 
1 r E Olejku orzechowego 2, Młynki amerykańskie i zwyczajne, Pie)  Jeneralnym ajentem naszym dla Galicji, i rzale, naturalnie, gruntownie i szybko E sf abo „oo s kry nimo zdwo m r ps hie ru i dn tok 
(W WWW eo 1 „ |jcyki do kawy, Szczotki, Zgrzebła różnego ga-|Rosji jest p. A. Szeliski we Lwowi el Dr. Hartmann, AN E > 7 s A NE nts 


tunku, Śmarowidło na wozy i do maszyn bel- 
gijskia i krajowe na cetnary i częściowo, Nafta 
salonowa niezapalna, Broń palna czyli 
Strzelby, pojedynki i dnbeltówki, werlachówki. 

Klatki wiedeńskie lakierowane, drutowe 
leganckie, Żelazka do prasowania zwyczajne 
z duszami i na węgle tak zwane Locomobil. 
Maszynki do kawy porcelauowe i Extractions 
do spirytusu przyrządzone, Naczynia ku- 
chenne blaszane, żelazne i drewniane. 

Z pierwszych źródeł i fabryk sprowadzane 
i po najumiarkowańszych ceuach poleca wyżej 
wymieniony handel, łaskawym wzgłędom Sza: 
nowuej P. T. Publiczności. 1913 3—6 
Nasiona jarzyn i baraków pastawnych. 


przy ulicy Mayera 1. 7. 


członek lekarskiego Wydziału, 
| w Wiedniu, Stadt, Habsburgerg. 3. 
Wyłlecza także Nad skórne, zwęże- 
nia, upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, i 
osłabienie męzkie , 

bez wyrzynania i bez wypalania zołzowych 
lub kiłowych wrzodów i t. d. Zachowuje 
najściślejszą dyskrecję. Na listy z honora- 
rjum z nazwiskiem lub literą odpowiada 
odwrotnie. 

Za nadeslaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 


wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia. 1886 1-7? 


Wiolette de Mars, 


pysznie woniejąca perfuma ze świeżych 
fiołków tegorocznych 
Perfumy fiołkowe po z 
po złr. 1 i 70 ct. 


Prawdziwe do nabycia: 


w składzie parfumeryj Maczuskiego 


we Wiedniu, Kartnerstrasse 26. 
Wea LWOWIE u W. Boczkowskiego kup. 
h g L. Sedlak i Progulski „ 
„ KRAKOWIE u Józefa Jahna i Wil- 

belma Fenza. 1959 7 -24 


tr. 2 fakon 
Duszność , Chrypka, Katary zadawnione, wszel- 
kie vierpieuia kanałów oddechowych, ustępuja 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast- 
matyoznych p. Levassour, Aptekarza, 19 rm 
de la Monnaie w Paryżu 1824 1—? 
Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi- 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego; w Brodach w aptece p. Kullak, W War- 
szawie w składach aptecznych materjałów pp. 


uu o M > ll 
C. k. wyłącz uprz. na wystawie 
powszechnej we Wiedniu odznaczona 


Masa platynowa 


do politurwania 


Pflug & Cie. w Kitzingen 
mad Menem. 
Nadzwyczaj wytrwała masa metalowa na 


zmianę powietrza używa się do politurowania 
rzeczy z drzewa, Żelaza, kamienia, mnru 1 do 


wysuszenia wilgotnych ścian, 


niezawodny środek ochraniający sprzęty od 
wpływu powietrza, rdzy i pary, kotły 
ochrania od osadu, sprzęty z drzewa przeciw 
robactwu, pruchnienin , rdzy, przeciw pluga- 
stwu, zarazie bydła itp. 


Platinoleum 
w najpiękniejszych deseniach, bardzo przyda- 
tne do zapuszczania podłóg, lamperji w poko- jg 
jach, na korytarzach , w kantorach, hotelach. 
| 


restauracjach, kawiarniach itp., wytrzymuje 
najostrzejsze kwasy, niepodpada prawie ża- 
dnemu zniszczeniu przez swą trwałość na dłu- 
gie lata. 1786 1—3 

Świadectwa , cenniki wysyła wynalazca w 
broszurze bezpłatnie. 


Próbek jakoteż bliższych objaśnień udzielaj mmummumm 


Ferd. Aug. Gallego i Judwika Spiessa. 


F. Kernreuter, 


w Wiedniu, Hernals, Hauptstrasse Nr, 145, 
an der Pferdebahn. 


Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkiego ro- 
dzaju i wielkości, konwy, pompy do budo- 
wania, maszyny do wydźwigania wody na 
każdą głębokość, pipy do piwa, wina, spi- 
rytusu, oleju i petrolenm, węże, konewki 
do ognia i przyrządy do gaszenia ognia. 

Sæ Ilustrowane cenniki bezpłatnie. "Wg 


KKAADAWARAKMWMAWAA AAA KAKA 
si Le] 


` 


í 


N skiemi, jesteśmy w możności, najlepszą broń najdokładniejszej konstrukcji, wy- 
A przedawać po nie do uwierzenia tanizh cenach. 


N Let 
N Strzelby z bolcem po 5, 6, 7, 8, 9, 10 zir. 


N 
N Dep 


4 
h 
OrKKAWKAWAUAAAAKAKMAKAAAAMA 


Wielka wyprzedaż belgijskiej broni, N 


Z powodu przyjęcia na nasz rachunek wielkich zapasów najlepszej broni 
belgijskiej, a mianowicie rewolwerów, pistoletów i strzelb z luf mi damascen- 


= 


f 


J 


MEK 


- % Potrzeba tylko slyszeć, widzieć aby być zdumionym: 
> > X elegancki rewo Wer 6 strzalowy, z najlepszem luf ami damastowemi, w 
-$ z z kolbą hebanową, ze StoSowną szkatulką i nabojami do tegoż : 
= S % 1 sztuka 7 milunetrów 6 zir. 50 cut. 
E EB 1% ETE Sui a 
3 = IR r. E U ION a. 0)» 

E È 4 Te same z pięknem wyrznięciem, wysadzane zlotem lub srebrem 12, 14, 16, 18,20 zł. lą 
2 5 Ji Za te cenę rozumie się rewolwer z futerałem skórzanym i stosownemi nabojami. 
5 E 1? Terzerola damasceńska z lufkami gwintowanemi z przyz”ądem do lania 

S E X kul. Jedna tercerola pojedyńka 1 zlr. 10 cnt., jedna tercerola dubeltówka 
> EJ x 2 zir. 20 cnt., jedna tercerola najlepsza, pięknie wykonana, krucica po- 
z E Za jedynka 2.60, dubeltówka 3.80. 

e N Strzelby myśliwskie, eleganckie pojedynki 8.50, 9.50, 10.50, 12 zł. | 


dubeltówki 10.50, 12 50, 14.50, 16 zir. 


oszówki po zlr. 30, 40, 50 najlepsze. 1926 3—6 


W ogóle kupić można wszystkie przybory myśliwskie, pokąd wystarczy zapas. 
ot Rotunde-Industriehalle, Landwirthschaftliche Abt., Gruppe1 6A. 


g- Vi WIEDNIU, Pralerstrasse IT. 16.706 


OWWYEWYKUWYWMIAŁ 


General- Repraesentanz 
we Wiedniu, VI. Getreidemarkt l5, 


Haupt-Depot 
für Oesterretch-Ul'ngarn. 


GRES: 
. e 
Piguiki dla psów, 
na podstawie długoletnich doświadczeń naj- 
słynniejszych weterynarzy Anglii, wyra 
biamo przez Franciszka Jana Kwizdę w 
Korneuburgu, 4 i 
na psią chorobę, padaczkę, kurcze, epilepsię, 
reumatyzm i zwykłe choroby psow. 
Niesawudne środki zachowawcze 
przeciwko wściekliźnie. 
Cena jednego pudełka 1 złr. w. a. 
Niesfałszowanych można dostać: 
we Lwowie u Konstantego Isklerskiego, n 
aptekarza Jak. Beisera, i Zygmunta Ruckera; 
w Krakowie u Jawornickiego, w Tarnowie 
u J. Wielogórskiego, w Stanisławowie w 
apteca Stechera de Sebenitz. 1907 5-7 
Toa o nocia 


Å. 


utrzymuje 


nioną Żniwiarkę i kosiarkę z kutego 


we Lwowie przy ulicy Majera pod l. 7. 


i z fabryki Warder Mitchell et Cmp. Spriugflicd Ohio. 
Powyższe maszyny sprzedaje za gotówkę lub rozkłada na raty. 


<- 
Z5 


NZKLISKI 


na składzie i sprowadza wszelkiego rodzaju 


oraz narzędzia rolnicze i przemysłowe 

z fabryk austrjackich, niemieckich, angielskich i amerykańskich, a mianowicie: 

Pługi, zgłębiacze, spulchniacze, obsypywacze, wypielacze, drapacze, brony, walce, znaczniki, grabie, 
przetrząsacze i spychacze, siewniki ręczne, r/ęduwe, szerokorzutne, z 
przenośue, stałe i ręczne, sieczkarnie, siekacze, szarpacze, gniotowniki, Śrótowniki, młynki pytlowe, pompy, 
sikawki i różne machiny i narzędzia pomocnicze. 

Szczególnie zwraca uwagę na nowo konstruowaną na wystawie powszechnej w Wiedniu wyszczegól- 


maneze i lokomobile, młocarnie parowe, 


1 
zelaza 


Champion 


Pierwsza nagroda na wystawie światow 


Centralna ajencja Ruston Proetor © Comp. w Lincoln w Anglji, u 


S REDINGER, w Czernio 


| _ Utrzymuje wielki skład lokomob 
do krajania buraków, gniotowników, prasy 
Dostarcza stałe maszyny parowe, kotły parowe, zupe 


łasny warsztat mechanicz 


il, młocarń , mły 
do oleju, młynki, 


ny przyjmuje montowania, reperacje i 


Najtańsze ceny fabryczne, katalogi bezpłatnie. 


m „i 


młynów, wind, maszyn do wypalania cegieł, pom 
cylindry do sortowania, pługów, g pomp, 
łpe urządzenia młynów, gorzelń , browar 


ej we Wiedniu w r. 1873, 


m -— o m w 


p cH 


TY 


wcach. * 


siewników, kosiarek, grabi, sieczkarń, maszyn 
bron i wszystkich narzędzi rolniczych itd. 

. Ba i urządzenia fabryk. 

wszelkie odnoszące się do naszego zawodu roboty. 


1954 4—6 


Tygodniowe czasopismo ilu- 
strowane. Cena we Lwowie | 
kwartinie 3 zir. 
jz przesylka pocztową 4 zir. 


del znajdował się we Wzedniu, III, Rasumofskigasse 12. 


Zbioru powieści J. I. Kraszewskiego, ustanawiamy dla nich przed- 
płatę zniżoną, ufając Że wszyscy ze spozobności skorzystają, prenumerata 
bowiem dla tychże ustanawia się kwartalnie 2 z!r. we wowie, zaś 2 zlr. 
50 ct z przesyłką na prowincję 

Z wydania Powieści J. I. Kraszewskiego wyszło dotychczas: Dwa światy 
4 tomy ; Chata za wsią 3 tomy; Poeta i świat 2 tomy; Pod włoskiem nie- 
bem 1 tom; Stary sługa 2 tomy; Dziwadła © tomy; Ostrożnie z ogniem 1 
tom ; Latarnia czarnoksięska 4 tomy: Historja o bladej dziewczynie 1 tom; 
Ładowa Pieczara 1 wm; Pamiętniki nieznajomego 2 tomy; Powieść bez 
tytułu 4 tomy; Czercza Mogiła 1 tom; Miljon posagu 2 tomy; Ostatni z Sie- 
kierzyńskich 1 tom; Latarnia Czarnoksięska , Serja IL., 4 tomy; Djabeżł 4 
romy; Jermoła 1 tom; Zygmuntowskie czasy 4 tomy; Tomko Prawdzic 1 tom; 
Zlote jebłko 4 tomy; Żacy krakowscy w roku 1539 1 tom; Komedjanci + 
POD zk 4, PAR 1 ak uli”. 1 tom. 

renumerata na Zbiór powieści J. I. Kraszewskiego wynosi w i 

kwartalnie 5 do 6 tomów 8 złr., zaś z przesyłką pocztową 3 złr. BO amie 

Z nadchedzącym nowym kwartałem poleca księgarnia do prenumeraty; 


KŁOSY  BLWSZCZ 


Pismo tygodniowe iluatro- 
wane dla kobiet. Cena we 
Lwowie kwart. 3 zir. z przer 


sylka pocztową 3 zir. 60 ct. 


4 


A 


GO cent., | 


40 ent. 


Z powodu zupełnej roz- 
przedaży z lgo kwartału 


ROLNIKA 


nowi abonenci otrzymają pismo tylko 
«d -Igo kwietnia SA . 

Prenumerata wynosi do końca giu- 
dnia 8 słr. w. a. 


Właśnie opuściły prasę zapowie- 
dziane w roku z szłym: 


szkolne Mapy ŚCIENNE 


w polskiem obrobieniu. 
Galieja, 9 arkuszy, cena 6 złr. z pod- 
kłejeniem na płótno 9 złr. 
Emropa, 4 arkuszy, cena 3 zł. 40 ct. 
z podklejeniem na płótno 5 zł. 80 ct. 
Półkule ziemi, 4 arkuszy, cena 2 sł. l 


A jenim na plótn Ra 
F te. 80 d EE gą ck Roczniki 1870, 1871, 1872 
złr. dip x CH 
W mapach powyższych wydanych przez w zbyt szczupiej liczbie, o 
Dolezala i Kotzena nazwy miejscowo ai G5 le zapas „starczy tom po 2 złr. do- 
polskim, napisał Dr. E. Janota. stać można w Administracji 
Zamówienia na powyższe mapy Rołnika w księgarni Głubry= 


mowicza i Schmidta we Lwor 
wie. 2005 1—? 


adresować do księgarni Gi nbry no- 
wieza i Schmidta we Lwowie. 


Wydzial komisowy 
Banku galicyjskiego 


dla handlu i przemysłu w Krakowie 


posiadający wyłączną sprzedaż komisową renomowanego i za najlepszy 
uznanego 


Portland cementu 
z fabryki Grodziec , 


zawiadamia, że gdy tylko niewielka ilość tegoż dla Galicji przezuaczoną 
być mogła, zecheą zatem P. T. interesowani zamówienia we własnym inte- 
resie najpóźniej w ciągu miesiąca kwietnia poczynić, 

Transporta świeżego cementu już nadeszły. Panowie właściciele han- 
dlów, którzy „Portland Cement Grodziecki“ utrzymywać sobie życzą, jak 
również i panowie pr edsiębiorcy budowlą :ię trudniący, w razie zakupna 
zn:cznych partji, otrzymają stosowną Zniskę, 

we WIEDNIU, 


& Widera HKolowratriug 9. 


dostarczają niezwłocznie tanio: Windy, bloki 
do wind, Żurawie (krany), tokarnie, liwary, 
narzędzia do wiercenia i wszelkie inne na- 
rzędzia maszynowe. 

Illustr owane cenniki bezpłatnie 
franco. 

Od 1. maja począwszy będzie nasz hau- 
1763 3—4 


Nasiona 


y ZPB Szanownych Panów w;-|, 
borców, z grupy posiadłości większych, 
na dzień 20. kwietnia 1874, godzinę 


Zaproszenie. 


Zebrani na zjezdzie we Lwowie d. 10 marca b. r. pp. właścicieli oraz dzie- 


4'ą popołudniu do Rohatyna, na ze- 
ibranie w sali Rady powiatowej, dla po- 
rozumienia się względem wyborów 2 
taj grupy, do Rady powiatowej. 
Rohatyn d. 2. kwi toja 1874. 
2018 1—3 Prezes Rady pow. 
Władysław Tustanowski. 


| SĄ 


naj iepsze 
jarzyn, kwiatów, traw i wszelkiego rodzaju 
pastewnych , dostać można w handlu 
1961 1—8 Karoliny Geistler, Ą 
pod „Wiosuą* główny rynek l. 39, 
z 
to z Wiednia co 
bądź kolwiek żąda, 
kupna, sprzedaży, wypo- 
życzki itd. i do majsekretniejszych ga- 
tunków komisji, przy zupełnem zabezpieczeniu 
rzetelnego, prędziego i taniego wypełnienia 


życzeń. ń 
Jan Łagodzie 


temu się poleca do 


Na sprzedaż 


10 nowych domów 


z uwolnieniem podatkowem na lat 15 pod 
nader przystępnemi warunkami. 


2014 1—1 


Wien, Mariahilferstrasse, 19. 
Zapytaniom na odpowiedź proszę 
20 ct. marzę załączyć, 


ement 


SE” 


Domy różnych wielkości, w rozmaitych 
dzielnicach miasta 


po cenach 


od 7.000 do 110.000 zł. 


Portiandzki |  w:robu Bliższa wiadomośc w biurze Towarzy- 

Gre , stwa wyrobu cegieł maszynowych i przed- 
TA í roku A budowli, Nr. 3. ulica Akademi- 

Romański | 1874. cka, we Lwowie. 2016 1—3 


utrzymuje na składzie 


Arnold Werner 


we Lwowie. 


Podziękowanie. 


Kształciłem się już od dawn, w muzyce 


rzawcy majątków, postanowili zaprosić panów gospodarzy ziemskich tak dzierzawców. 
jako i właścicieli do ponownego zjazdu na 13. kwietnia r. b. do Lwowa, w celu 
ostatecznego ukonstytuowania Towarzystwa pod firmą: „Spółka rolnicza z ogra- 
niczoną poręką'. Tuszymy, że inteligentny i liczny zastęp rolników w dobrze po- 
jętym interesie własnym, nie da się dłuż«j wyprzedzać innym warstwom społeczeń- 
stwa w korzystaniu z doniosłości „sił zespolonych“ i że nie dopuści, ażeby obcy 


tylko rolnikom, ale w ogóle ekonomii krajowej korzyści przyniesie. — Miejsce ze- 
brania hotel angielski. Projekt statutów rozsóła się do pp. delegatów Towarzystwa 
gospodarskiego, gdzie chcący pozaajomić się z bliższemi warunkami, zażądać tako- 
wego mogą. 

We Lwowie d. 10. marca 1874. 


Kociatkiewicz Alexander właść. m. — Maniewski Maryan właść. m. — Szumański 
Eustachy właść, m. — Czermiński Stanisław dzierz. —  Dzierzanowski Ludomir 
dzierz. — Obmiński Napoleon dzierz. — Trzciński Józef dzier<awca. 


Do zapraszania pp. dzierzawców oraz właścicieli majątków na zjazd do liwowa 
d. 13 (i następnych) Kwietnia r. b. odbyć się mający, w celu ukonstytuowania To- 
warzystwa „Spółki rolniezej'* stosownem tędzie nzupeinić odpowiedź daną w „Gaze 


Narodowej i „Dzienniku Polskim“ umieszczone, z powodu iż „nie widzi możli- 
wości podtrzymywania Towarz. kredyt. dziezarwców ziemskich, jako 
Stowarzyszenia ograniczajacego się wyłącznie na jednej klasie ludzi 
jrozrzuconej po całym kraju”. 

Rzecz dziwna że szanowny oponent który gorliwie wyznaje i czynem stwierdza 
doniosłość „sił zespolonych“, powstaje w chwili gdy miałoby się ukształcić nowe 
Towarzystwo na podstawach przezeń wyznawanych, i z góry zapowiada mu apody- 
ktycznie niemożliwość istnienia, Tylu na jednej klasie ograniczającym się Towarzy- 


cie Narodowej'* Nr. 66. i pojaśnić jednostronne zdanie oponenta w Nr. 63 Gazetyj 


2012 1—6 


ie 


mając za mentorów renomowanych nauczycieli 
we Lwowie — później pracowałem już o wta- 
snych siłach — później udałem się do pani 
W. Douillet, uczennicy Henselta, od niedawna 


rządowych, pocztmistrzów , 


zespolić sily rozdrobione, kn własnej i kraju kurzyści, a rolnikom podtrzymnjącym 


Niezawodne wyleczen 


także listownie słabości syfility- 
cznych, osłabienia, uplawów, 
niepłodności, oszpecenia, pocho- 
chodzącego ze słabości skro 
cznych i innych słabości naskórnyc 
także sachot, podług nowej metody. 
Adres: 1939 12—36 
Dr. Sentinella, 
Mitglied der medic. Facultaet, 


Wien, Wipplingergasse 25. 


nastu lekcjach skorzystałem nadspodziewa 


h,|najszczersze złożyć podziękowanie. 1999 1 
Zygmunt Zaki. 


R EE 
Za 2 złr. 
pozbędzie się każdy najuporczywszej 


MIGRENY 


za pomocą Środka zewnętrznego, zu- 
pelnie nieszkodliwego, a od przeszło 3 
lat stokrotnie wypróbowanego. Środek 
ten wraz z instrukcją używania i za- 
chowania się przesyłam za przekazem 

lub zaliczką pocztową 2 ztr. 16 cnt. 


Mr. Edward Madejski, 


Lwów, ulica Sobieskiego 1. 18. 


C a (mmo 0 ME 
Ricen prawdziwie dobra niepotrzebuje zachwalania: l | 


Czysto - roślinne pigułki ik 
American- i 


Pills by Bôldt 
ezyszczące krew. 


Odnowienie pierwiuatków, uguwaja złe s0- 
ki fegme. pozaatałości itp. P 

Dia usób, ktoryah powołaniem iest praca 
siedzaca. aa te pigułki bardzo dobre. | 

Dla kobiet przesiw zatrzymaniu krwi. 

Pudełko (65 — 70 pigułek) kosztuje 1 zi. 
50 et. za epakowanie 10 ct. 

Prewdziwe de nabycia: we Lwowie w 
apt. pod srebrnym orłem Zygmunia 
Ruckera; w Krakowie w apt, Stochmara, 
w Peszcie a J. Tórok i u J. Koxzdera, hober 
Markt, 12 wa Wiedniu., 3 

Uprasza się zwracać uwagę na nazwisko 
i stempel: Droguerie módicinale A. H. Boldt 
àù Geneve (Suisse). 1933 18—52 


+ 
H ih 


Przedruk podziękowań publicznych 

z Gazety Narod. i Dziennika Polskiego: 
Lwów d 8. maja 1871. 

Serdeczne podziękowanie składam ni- 

niejszem Wmu dr. Ed. Madejskiemu za 

+ io wyleczenie mojej żony z Migreny 

z kurczami, na którą mimo najbroskii- 

wszych zabiegów najznakomitszych le- 

karzy w kraju i zagranicą kilkanaście 
lat cierpiała i t d. 2009 1—? 

Michał Puchalski, 
właśc. zieiuski z Żółkiewskiego. 


Lwów d. 30. stycznia 1874, 
...«. Najserdeczniejsze podziękowanie 
za wyleczenie mojej żony z Migreny tak 
okropnej, że już wszelkie środki zdawały 
się być daremne. Milka lat trwała ta 
dolegliwość i wzmagała się mimo rad 
wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero za- 
siągnąwszy Twej światłej rady, została 
w kilku miesiącach zupełnie wyleczoną. 
Teofil Łucki, 
kupiec we Łwowie. 


obuwia 


dla dam, mężczyzn 
i dzieci, 
poleca 
pracownia krajowa 


PD J. A. Wodzińskiego 


ulica Halicka I. 4, 
po cenach najumiarkowańszych. A 
Lagkawe zlecenia z prowincji uskuteczniam 
odwrotną pocztą. 19558 6 


Lwów, 18. marca 1874. 
Podziękowanie składam Panu .... 
za udzielenie mi swego środka przeciw 
migrenie, który tak mnie jak kilku oso- 
bom, którym go udzieliłem , najmo 
cniejszy ból głowy w kilku minu- 

tach usuwa. Witold Wolański 


| właśc. ziemski z Podola. 


KZ ARARAT E E I E 
Mieshachgasse 15, gegenüber d. kk. Augarten. 


| W” KNAUST, 
28 Medaillen. 


Wien, Leopoldstadt. | 
a A 


> R 


7 ara DROGACH 


dóbr, 


Rządzca 


gospodarstwem rolnem, 
chów Owiec, bydła i koni, poszuknje 
2015 1—5 


Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- powiedniego miejsca, 


zen, Gartenpumpen, Hydropb d 
| phore oder 
p as8erzubringer, Zentrifugalpumpen, 
= pumpan Brunnenpurapen, Bier- und 
a pompen ete. Schla ache, Feuereimer 
von Hanf, Leder oder Kautschuck, 
„Feuerwehr-Ausristangen. 
Illnstrirte Kataloge gratis per Post. 


Materje jedwab 
Towary modne. 


Założony 


Majątek ziemski 
do sprzedania, składający się z 420 morg. w 
jednym kawałku, w co wchodzi 170 m. do- 
brza utrzymanego lasu nad rzeką wpadającą 
o kilkaset kroków do Sanu — do 60 m. wy- 
śmienitych łąk, gleba pszenna, wysiew ozimy 
82 korce w dobrym stanie, budynki prawie 
wszystkie nowe. prawo propinacji i młyna, 
wapniarki i obfite źródlo siarczane na grun- 
cie, położenie urocze, od gościnca bitego i 
kolei żelaznej 5, mili — cena 25.000 złr. 
Inwentarz żywy i martwy niemniej obsiewy 
„Ar podług umowy. Bliższą wiadomość udzie- 
i dr, Dworski w Przemyślu 1799 3--8 


— 


zamieszkałej we Lwowie, której gruntowna 
znajomość muzyki, gorliwość , sumienność i 
akuratność w udzielaniu sprawiła, że w kilku- swego, 

nie, 
ośmielam się zatem pani Douillet w wdzię 
fuli-|cznem uznaniu Jej nadzwyczajnych zdolności, 


< m ý ś ; A 7 

a ai £ ZĄ widne korzyści, jakich „Spółka rolnicza” użyczać będzie i czlfhkom i krajowi, przy 
z d r człowiek w sile wieku, który sam, wyłą-|niezawoduem corocznem wzmaganiu Się kapitału obrotowego, bynajmniej, wątpić nie 
i Ej E |cznie przez lat 18 zawiadował rozległom|można, że takowa oprze się na wlasnych zespol nich silach, i że obcych kapitałów 
s 

Ww . 


i sam prowadził 
od- 


Zgłosić się do niego można w Chorko- 
wie, poczta Krosno n Cichockiego Jana. 


handlu po bardzo nizkich 


i zasilającym majątki krain, pracownikom na przebój życia z Śmiercią, którzy milio- 
nami opłacają albo nie pewne, albo trudne a zawsze nader skromne zyski hazardu 
którzy tylu pomocników zatrudniają i z rodzinami ntrzymują, tej rodem pra- 
cą i charakterem zarówno uszlachetnionej warstwie społeczeństwa, której ani wykształ- 
cenia, ani środków , ani dobrej woli ku ulepszeniu swoich stosunków gospodarskich 
2jzaprzeczyć nie można, im jedynie i wyłącznie przysądzić niemożliwość zespolenia sił 


nomię narodową czy krajową stanowiska swego, jest istotnie rzeczą prawie niepojętą. 
Lecz zostawię argumenty, chociaż im nie brakuje przekonujacej mocy a przej- 
dę do bardzo skromnych cyfer zestawionych tak nisko, jak tylko dla oczywidneg 
i namacalnego przejrzenia rachunku potrzeba ; niech one mówią. 
Mniej nawet jak po 10. dzierzawców z powiatu liczac przyjmuję, że przystąpi 
(oprócz wielu mniejszych dzierzawców którzy też znaczną cyfrę zrobią) naj mniej 
a) 250 członków opłacających czynsz 2,000 złr. co czyni sumę czynszów 
rocznie opłaconych 500.000 zir. 
5.000 1,250.000 
10.000 1,500 000 ,, 
Suma roczuych czynszów 3,250.000 zlr, 
Opłaty wstępnego *'/, /, na fundusz rezerwowy 
nczynią od czynszu 3,250.000 złr. w. a. 
Udziały 5'/, uczynią od tegoż W a 
10*/, ed pożyczek z tych 170.622 zł. w operacji 


b) 250 
c) 150 


9? 1) 


” 


ŁU ” » 


3» 1 


LE) 


8.122 zł. 50 ct. } 
162.500 „ 1 170.622 zł. 50 ct.| 


bezustannego obrotu kasowego przyniesie 30.000 „,, 
Prowizyę za czynności Towarzystwa w dziale 
zbożowym, m szyn, narzędzi i t. p. 5.000 „, 


Suma do obrotu zestawiona 205.622 złr. 50 ct. w. a. 
łecz to tylko od 650. członków wyłącznia pp. dzierzawców ; wszelako przypuść 6 
wypada że co najmniej '/ właścicieli majątków wydzierzawionych przystąpi też do 
Towarzystwa „Sp łki rolniczej'* z wstępnemi opłatami i udziałami tej samej wyso- 
kości a więc do sumy ogółowej dopuszczalnej 205.622 złr. 50 ct. w. a 
doliczy jeszcze '/, takowej to jest :|« 08.540 „BB 


więc okazuje się kapitał obrotowy 274.162 złr. 83 et. '/, 


Ale papier cierpliwy, a rachmistrz podejrzliwy, więc ażeby ujść pozoru eksa- 
geracyi, zresztą w obawie, iż udziały są dopiero w 10 kwartałócy splacalne, i od 


. 


oH przez 


|| możemy pominąć panu donieść, 


razu w pierwszym roku nie wpłyną, (cnociaź barlzo dużo jest deklaracyi do ryczał- 
towej tychże spłaty), i że może ani 650 członków z pośród pp. dzierzawców, ani 
210 członków z pośród właścicieli majątków nie będzie, więc poprzestajemy na po-j 
łowie całego iloczynu rachunku powyższego, mianowicie na 433 czionkch, z przycho- 
dem w pierwszym roku, równie też tylko na połowę przyjętym tj. nı 137.08! złr.: 


wot na tsk Świeżnych podstawach, a jednak o ileż jeszcze Ś 
operacye ? | 

Ażaliż taki kapitał w usługi członkow oddany. nie zdoła wyzwolić nie jednego 
z lichwy, unormować cenę ziemiopłodów, a podnieść na duchu i na majątku upa- 
dającego rolnika? — Nie jestże samobójczą wszelka zwłoka utworzenia „Spółki 
rolniczej“ dla samych rolników i rolnictwa naszego? trzebaż im wyglądać lub żądać 
obcej opieki czy pomocy, gdy takową w własnym mają ręku? 

Uwzględniwszy przytym ustrój autonomiczne oddziałów w każdym powiecie, 
które w naglych potrzebach doraźne pożyczki sime dawać, a przewidziane uprzednio| 
w Dyrokcyi motywować będą ; uwzględni wszy nadanie pownego punktu oparcia tym 
rolnikom, którzy go dotąd nie mieli i nie mają, uwzględniwszy nie>blicz-ne a oczy- 


wcale potrzebować nie będzie; a w takim razie różnisa poręki ogcan cz0uej lub nie- 
ograniczonej i wpływ takowej traci swoje Znaczenie na zewnątrz Towarzystwa, na 
wewnątrz zaś tego stanie praca i poczciwość za hyptekę, a tę tylko będzie podnosić 
ale nie stanowić: „dobytek poczciwością i pracą" wywalczony. 


G. SOPUCH. 
Wyprzedaż zupełna 


skladu płócien i bielizny 
we Lwowie, pod „Piękną Polką ulica Halicka I. 242 st. 


Ogłaszam niniejszem , iż zwijając mój handel zupełnie w najkrót- 


żywioł z ich sił rozdrobionych dłużej miał korzystać; ale owszem licznie się zje-SZym czasie, postanowiłem sprzedać cały zapas moich towarów niżej 
chawszy, wytworzy instytucyę własną, która mu wszechstronne uznanie zjedna i nie cen 


zakupna. 1963 10—12 


Gwarantowane i wydoskonalone 


Strzelby Letoszówki i Rewolwery 


z patentowanej fabryki 


R. Arendt w Lüttich 


są po miernyche enach do nabycia we Lwowie u pp. B. Stillera, F. Ehrlicha. 
Tylko za tę broń, na której wybity jest stempel Arendt i gwarantuje się za 
precyzję i donośność. 1918 1-2 


asicwał 


ROB BOYVEAU LAFFECTEUR 


Jest to Syrop roślinny czyszęzący krew bez rtęci (merkurjuszu). Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo skuteczny w skrofu- 
licznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne» 
go przejścia, nabrzmieniu graczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bar- 
dzo uporczywych. 1836 15—22 

Dostać można w Warszawie w składach materjałów aptecznych pp. Gallego, Spiessa 
i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie w 
aptece p. P. Mikolascha; w Brodach w aptekach pp. Kullak i Francosz; w Rzeszowie w ap- 


stwom rozrzuconych po całym kraju przemysłowców, rękodzielników, urzędników tece p. Schaitter; w Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza, w Kijowie w aptece braci Mar- 
oficyalistów prywatuych i t. d. możliwem było i jest,jcińczyk. ) 
SMG Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer 12, u p. Girandeau de St. Gervais. 


Dia panów gospodarzy wiejskich i posiadaczy Kon. 


jest ważną rzeczą wybór środków wetenaryjnych, a to jedynie da się w ten sposób o- 
siąguąć, jeżeli pierwszy środek sądzi się po jego skuteczności. ' 
Pod tym względem zalecają się przed wszystkiemi środkami wyrohy wetenaryjne 


moralnych i materyalnych ku podniesieniu upośledzonego przez źle zrozumianą 6ko- Kwizdy, o których praktycznej wartości podajemy następujące odezwy: 


Do pana Frauciszka J. Kwisdy w Korneuburgu. 

Podczas panującej zarazy na bydło zwrócono uwagę na korzyści, które osiągnięto 
zadawanie proszku korneuburgskiego bydłu choremu. Wielkie ofiary. które tera- 
Źniejsza zaraza w niektórych okolicach zabrała, powinne otworzyć oczy każdemu gospo- 
darowi o wynikłych stratach a zarazem postarać się, jakby temu złemu zapobiedz. Czuję 
się być panu nader zobowiązanym, jeżeli panu doniosę © moich spostrzeżeniach. które 
zrobiłem przy regularnem zadawaniu proszku korneuburgskiego w początkach zarazy 
chorym bydletom. Gdyby nie ten środek, byłaby się zaraza niezawodnie rozwinęła. Już 
w r. 1856 okazał się ten środek ochraniającym przed wpływami zarazy w oborze wła- 
śniciela dóbr pana Oberaulera w St. Ruprecht pod Villach, jego -ąsiedzi bowiem do- 
znali licznych strat, gdy jemu zachował się dobytek bez wszelkiej straty. O tym śtwier- 
dzić może sam pan Oberauler jakoteż jego sąsiedzi. Villach. M. Fürst. 


Do pana Frauciszka J. Kwizdy w Korneuburgu. 


Ponieważ przyslany nam w grudniu r. b. proszek korneaburgski dał niezbite 
dowody o swej skuteczności, chcemy tenże w większych ilościach rozpowszechnić, upra- 
szamy pana przeto, byś nam przysłał 100 wielkich pakietów tego proszku korneuburg- 
skiego dla bydła. Zamek Rosenau. Zarząd dóbr kaw Schónera. . 


Do pana Franciszka J. Kwizdy w Korneuburgu. 
Zamawiając niniejszem 100 pakietów pańskiego wyboruego proszkn dla bydła nie 
że dobre zdrowie naszego bydła przypisujemy je ynie 
sknteczności tego środka, co przez nasze długoletnie doświadczenie stwierdziliśmy. 
Tenże nie tylko chroni od wpływów zdrowiu szkodliwych, aie nadto przyczynia się do 
tem lepszego rozwinienia się bydląt. Sądzimy, iż tem doniesieniem spełniliśmy miły 
obowiązek względem pana. Raitz. Dyrekcja gospodar. ks. Salm. Gławalowsky. 


Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia: 

We Lwowie : Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, apteka J. Beisera, apt 
Zygman. Ruckera (dawniej Tomanka); w Krakowie M. Jawornich w rynku gł. kami 
Kirchmajera, p Józef Jahn, apt. Józefa Trauczyńskiego ; tudzież we wszystkici niema 
miastach królestwa Galicji są składy urządzone, które od czasu do czasu dziennik 


podają polskie w ogłoszeniach. 
Dla sawarowania się przeciw fałssowamniom, Upra- 
P E zestr oga. sza się na to baczyć, îs płyn restytucyjny Fran- 
ciszka Jana Kwtzdy jest tylko ten prawdsiwy, który c. k. wyłącznym przywslejem 
odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi fabrykatami, dalej z wraca 
się na to uwagę, iż na kaźdej etykiecie proszku korneuburskiego , moje niżej samie- 
szczone nazwisko napisane czerwoną farbą się znajduje, uwazam przeto sa mój obo- 


415 ct. w. a. I któreż to Stowarzyszenie podobnej kategoryi rozpoczynało swój ży: | wiązek uwiadomić, że są w handlu fałszowame środki, które złożone są z bes skutku- 
wietniejsze robi dzisiaj | jących t nawet szkodliwych ingredjencji, przed zakupnem których ostrzegam. 


e 
1904 1—1 


A o. M. _ MOB m z. 
C. A. schmidti « Widera 
we Wiedniu, Kolowratring 9, 
dostarczają rychło i na'taniej: maszyny do 
wiercenia, nożyce do blachv, maszyny do dziu- 


rawienia, tokarnie, m:szny do zginania obręczy, 
równoległe szrubsztoki. 


BĘ" Ilustrowane cenniki bezpłatnie. "Weg 
OJ 1. maja począwszy umieszc/one będzie 


A więc do spełn'enia zamierzonego dzieła poczciwe „Szczęść Boże" ! 
F. B. Twardowski. 


(mofskigasse Nr. 12. 


nasze przedsiębiorstwo we W edniu, IH. Rasu- 
1764 1—4 


Galicyjski 
ne 


zakupno 

za gotówkę z | 
pierwszych fabryk, | 
sprzedaż w naszym 


galicyjskiego 


| 
'we środę d. 6. maja 1 


1882 1—? 


(eny staników ;; 
Centure po 6. 8, 10 do 12 gp 


Przy zamówieniach listowych uprasza A 
o przysłanie miary w czterech tasiemkach pa. 
pierowych: lsza wskazać ma objętość piersi 
i grzbieta pod ramionami wzięta, Żga objętości 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na. 
leży brać po sukni. 2007 1—r 


8, 10, 12, 14 
16 zł. a. w. 


1544. Cement portlandzki. 


Prawdziwy angielski cem 
Grodzicki cement portlan 
Prawdziwe belgijskie smarowidlo do wozów, 

w najlepszej jakości. po najtańszych cenach, 


muje zawsze w zarasie, główny skład dla Galicji 


August Schellenberg 4 


we Lwowie. 


RE. A LION AW 


Ą Sprawozdanie Ra 


Bilans i s 


ent portlandzki rowych w sekretarj 


dzki, na dni 14 
utrzy- 


I 


iw kasie 


1955 1—? depozyto 


2010 1—1 


zaklad kredytowy ziemski 


w Krakowie. 


Pierwsze zwyczajne ogólne zgromadzenie Aejnajszów 


zakladu kredytowego ziemskiego 
odbędzie się 


874 roku o godzinie 1l. przed południem (w sali posiedzeń zakładu 
| rynek główny Nr. 19. 2gie piętro) w Krakowie. 


Porządek dzienny obrad ; 


1. Sprawozdanie Dyrekci czynności zakładu po koniec 1873 r- 
à . dy nadzorczej co do sprawdzonych rachunków po koniec tegoż roku. 
Zatwierdzenie bilansu i zamknięcia rachunków. 
4. Oznaczenie dywidendy i podziału zysków za rok 1878. 

5. Zatwierdzenie członków Rady nadzorczej wybranych w myśl $. 23, Statutów. 
prawozdania począwszy od dnia 25. kwietnia 1874. r. mogą być w godzinach bió- 
acie Zakładu przejrzane. 
Prawo głosowania na Zgromadzeniu ogólnem mają tylko ci Akcjonarjusze, którzy najpóźniej 
3, przed terminem ogólnego Zebrania złożą przynajmniej 5 akcji z nieubiegłemi kuponami do 
3 kasy Towarzystwa lub do innej na ten cel wskazanej kasy $. 33. 
„eM Każde 5 akcji daje prawo do jednego głosu — żaden jednak akcjonarjusz więcej nad 20 
głosów, tak własnych jak i na mocy pełnomocnictwa mieć nie może, $. 34. L P- 

Akcje składane być mogą od daty niniejszego ogłoszenia do włącznie 22. kwietnia b. r. 
Zakładu lub w Banku galicyjskim dla handlu i przemysłu — zkąd wraz z poświadczeniem 
wem pp. Akcjonarjusze otrzymają karty wstępu z oznaczeniem ilości reprezentowanych głosów, 


Kraków, d. 30. marca 1874. 


Dyrekcja. 


Nas 


Dwie siostry 


Biernackie , dokładnie 


obznajomiom 


z wymaganiami najświeższej mody, pracu- 
sie 


jąc nad damskiemi strojami, polecają 
względom przezacnych pań, mocno przekona- 


ne, że umiarkowaniem cen i starannością wy 
kończenia, jak niemniej wykwiutnością gustu 


potrafią dogodzić najtrudniejszym nawet wy- 
maganiom. Ulica Piekarska, obok pałacu Sie 
mieńskich l. 17. 1806 3—3 


Zastrzega się 
przed oszukaństwem! 


Pomiędzy licznemi ogłoszeniami 
dotyczacemi szczególnie zegarów, 
wiele jest obliczonych na oszu- 
kanie mieszkańców Prowincj. We 
„M własnym interesie wystrzegać Gie 

P należy kupowania zogarów, jeżeli 
ŚJ firma aprzedającego nie podaje 
rękojmi U mnie kupione zegary 
moga być każdego czasu według 
upodobania wymienione lub też nazad zwrócone; 
jest to dowód najlepszego ich wykoń- 
czenia. 


Nie do uwierzenia, a jednak prawda! 
Za 1 złr. 50 ct. i 1 złp, 058 


zógar por- 
celanówy 2 emalją i pięknym krajobrazem lub 
kwiatami emaljówanemi, bardzo elegancki a przy 
tem tani, przydatny dla ubogiego i bogatego, 
z roczną gwarancją. 3 
prawdziwy angielski 


Za 9, 10 ł 11 złr. stobrny cq linder, 


wraz z pięknym łańcuchem ze złota talmi, me- 
daljonem, pudełkiem , kluczykiem i pięcioletni: 
gwarancją, tadzież z rezerwowym szkielkiem, Ta- 
kież same chrono-miernicze zegarki, dokładnie w 
ogniy złocone, tylko 12 złr. 50 BT 
: e kosztuje praktyczny, uobry 
12 1 15 złr. piękny TA Gźstraki 
zegarek, Nnajlepsz 


iona 


Na sprzedaż 


grunt 


przy ulicy Grodeckiej. Od frontu 13%, sążni,) 
w głąb 19 sąż. Wiadomość w sklepiku domu 
Nr. 13 (Kręcone słupy). 2003 2—6 | 


CIERPIENIA SZ Yi} 
‘CHOROBY: 


KRTANI UST 
| CUKIERKI DETHANA 


zalecane w słabościach gardła, chrype , 
(zapaleniu gardła, zawrzodowaniu w ustach, 
euchnacemu oddechowi, irrytacji w gardle; 
ji gębie przez palenie tytoniu, zapobiegają, 
działaniu tytoniu Lekarze zalecają je szcze- 
gólniej kaznodziejom, moweoin, profesorom i 
spiewakom, albowiem utrzymują siłę organu 
głosu i zapobiegaią strudzeniu gardła. 

Paryżu w aptece p, Dethana, Fau- 
bourg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. 
|Mikoiascha, w Krakowie w aptece p. Trau- 


jarzynowe, kwiatowe, polne i lasowe z ostatniego zbioru, poleca 


Pierwszy Skład Nasion 


Jest do sprzedania prywatna 


 Biblijoteka 
| b 
skladająca się z wyborowych | 
dzieł polskich i francuskich. | 
Szczegółowy katalog eruz warunki sprze- 
daży, otrzymać można za osohistem lub listo-| 
wnem zgłoszeniem się do biura komisowego 
W. Piątkowskiego Nr. 9, naprzeciw kościoła 

katedralnego r. t. we Lwowie. 1998 2—2 


Zatezkich roślin chnielowych 


(Hopfenwurze!n) 
nabyć można u 


Franz Schoffl 
w Saaz, Czechy. 


Uprawiaczy chmielu, wyuczonych podług mo- 
ich doświadczeń długoletnich, mogę dostarczyć. 
Do założenia większych chumielarn mogę się 
przyczynić, przez podanie planu itp. itp. tak- 


czynskiego pod Koroną, w Rynku głó- 


że przyjmuję osobisty kierunek za uprzedniem 


Wilhelma Adama we Lwowie, 


przy placu Marjackim Nr. 10 


naprzeciw hotelu Kuropejskiego. 
PASTYLKI PIERSIOWE 
Ñ ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 
| I LAUROWYCH LISCI 


f Pr CRIMAULTErC" arrekanzy wPARYZU 


Są to wyborne cukierki złożono ze 
abstaneyj znanych w medycynie ze 
swych własności ł'godzących i uśmie- 
rzających skutecznie kaszle, rozjąćrze- 
nie w piersiach, katary uporczywe. 

Cukierki te łącznie z Syropem nad- 


rzenia mocnego kaszlu (połączonego 2 
jodpluwaniem i kokluszem). 1856 16 -23 

Dostać można w aptekach we Lwo- 
wie pp. Mikolascha, Reisera i Ruckera: 
w Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i 
W. Redyka; w Brodach Kullaka i Fran- 
ż0Sa; w Rzeszowie S baittera; w War 
szawie w składach aptekarskich vp. 


fosforanu wapna, używają się dla uśmie-| 


'wnym. 1865 14—52 |porozumieuiem się pisemnem. 1967 5—30 |Mrozowskiego, braci Galle i Spiesga, 


$oZEKKUKKUUMUNAAANANUAAANUKANAAMKKAMADK AM Ej 


Galicyjski 


7, woróh jaki tylko można 
sobie wyobrazić; lekarze i az. duchowni nie 
moga dosyć nazalecać sie tych zegarków. Jest 
te dowód, że taki wytrwały zegarek nie może 
mylić aię ani na apande, G 

i otrzymać można modhy 
Za 15 i 18 złr. zegarek wojskowy. lėk» 
ki, ezdobny, przytem madzwyczaj elegancki, 
eo jest rzecza główna, bardzo puaktualny, 
ścisły w rucha i bajecznie tani; do takiega 
zegarka otrzymaje każdy imitowany srebrny 
łańcuch modnege fasona., wraa a kluczykiem, 
padełkiem , medaljonem i pięcioletniem porę- 


czeniem. 
` srebrny cylnder ¢ 
Tylko 12 1 15 złr. pii daiwa, złota 
sprężyną da odskakiwania, mocnem szkłem 
krzy,ztałowem, wraz z łańcuchem , medaljo- 
nem ze złota talmi i gwarancja. f 
rawdziwyan- 
Tylko 15 lub 20 złr. piesn ażciex 
srebrny, sawonet, 2 podwójną koperta, naj- 
piękniejszem grawirowaniem, wraz z łańcu- 
ehem z prawdziwego złota talmi i gwarancja, 
rawdziwy angielshi are- 
Tylko 13 złr. P ER w ogniu złocony chro- 
nometr wraz słancuchem, meduljonem ze zło 
ta talmi, skóraanem pudełkiem i gwarancja. 


Tylko 14 złr. takiż sam, znacznie piç- 


d kniejszy, a orjentalnym dro- 
askazGm. 
f prowdsiwy an- 


Tylko 16 lub- 17 złr. kielski Prince 


of Wales remontoar, najsilniejszego kalibre, 
z krzyształowem szkłem, werkiem z niklu, 
w prawdziwem złocie talmi masif; zegarki te 
maja przed innemi tę zaletę, że można je na- 
kręcać bez kluczyka i do takiego zegarka 
otrzymuje każdy łańcuch ze złota talmi wraz 
z medaljonem i gwarancja Derg latni 
TE rawdziwy angielsk: zega- 
Tylko 13 zir. RE ze złota Bimi, cylinder 
najnowszego fasonu, z „podwójnem szkłem 
krayształowem , przes które mozna widzieć i 
werk zamknięty, wraz z łańcuchem ze złota 
talmi, medaljonem i gwarancja. 43 : 
im m 
Tylko 14 lub 17 złr. gznaki zegarek $ 
z prawdziwego srebra wyałocony, wyurzłań- 
cuchem z prawdziwego zleta taimi, medaljo- 
nem i świadectwem poręczajacem. 


Tylko 18 lub 20 złr. kaski majao- 


gielaki, najdo- JH) 
akonalej wyzłacany srebrny chronometr z po- 
dwójna koperta, pięknie emaliowany, wraz 
z pięknym łańcuchem z prawdziwego złota 
talmi, medaljonem i gwarancję. 

piękoy 


Tylko 18 albo 20 i 25 złr. „ben; 


prawdziwy angielaki ankicr na (5 rubinach, 
wraz z najpiękniejszym łańcuchem ze złota 
talmi, medaljonem, skórzrnem pudełkiem i 
gwarancja. | 


Tylko 20 i 25 zlr. srebrny remontowe, 


Dakręcajacy nię bea 
klnczyka, wraz z łańcuszkiem ze złota talmi 
i mędaljanem. 

złoty dam- 


Tylko 23, 25 i 27 zr. ski zegarek 


wraz z łancuszkiem, medaljonem i gwarancja. 


Tylko 30, 35 i 40 złr. prawdziwy 


d aogielski 
arebrny remontoar e podwójna koperie, gwa- 
rantowany i patentowany. = 

ti r, rawdaiwy 
Tyłko 35, 40 i 50 złr. sity angiei” 


ski ankier z kryształowem szkłem. 


Tylko 60, 75 i 100 złr. Pisze awetż 


remonioar że 
szkłem krzyształowem, 105 i 115 złr. w po- 
dwójaej kopercie. Ad d 
rawdziwy aD- 
Tylko 200—300 złr. kieiski eRrone- 
metr z remontoarem, podwójna kopertai azkłem 
krzyształowem. 
Oprócz tege wszystkie gdziekolwiek i 
przez kogokolwiek anonsowane gatunki zegarków 
taniej. 


Warsztat do reparacyj. 
Stare zegary, poczęści drogie ne ek fa- 
milijne, przyjmaja się do reperacji. Ceny za re-- 


j i rancja po zł. 1.50 3.5 do 
pgrsrje a Sletnia gwa ja p asia 


Listowne zlecenia 


sałatwiajs sie sa pobraniem pocztowem 
lub za nadesłaniem gotówki w Żt. powa 
Na żądanie moga być wysłane Fegarxi u" 
łańcuszki do wyboru za pobraniem nalezytości, a 
za niekujione zwrócona będzie kwota. . 
Ceny naszych wyrobów sa nizsze od wszyńt= 

kick, a nadtonasze urzadzenie przoduje wuzystkim 
pedubnym zakładam, pa. 

Wazyntkiela, którzy nowe zamienić soliie ŻYCZA 

Wauzynikieh, którzy siare na nowe sRMIENIE 
sanie życza,racza sie udać do mojej firmy. 


PHILIP FROMM, 


Uhrenfabrikant, Rothenturmstrasse 9, 
vis a vis Wollzelle, Wien. 


Proszę sobie dekrze zapamiętać adres. 
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Głowna wygrana 


Zaklad kredytowy ziemski w Krakowie 
wydaje 


LISTY ZASTAWNE 


51/4, na srebro, losowane w 36 lat. 
6, na wałutę austrjacką losowane w 36 lat. 
f, : w 18 lat. 


oraz zaj Listy dłużne losowane w 20 lat. 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 

1. Oprócz pupilarnego zabezpicczecia hipotecznego stwierdzonego na każdym liście zistawuym pod- 
pisem c. k. komisarza rządowego, Są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa- 
rzystwa, które w myśl $. 5. swych statutów, oprócz pożyczek na brzpieczeństwie rzeczowem opartych, 
nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych kredytowych lub giełdowych. 

2. Suma znajdujących się w obiegu listów zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipote- 
cznych zakładu, ani też dziesięćkrotnie wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towa- 
rzystwa (obecnie wynoszącego 1,000.000 zir. w. a.) $. 76. 12 y . 

3. Kupony płatne w walucie d. 1. maja i 1. listopada, w srebrze d. 2. stycznia i 1. lipca każdego 
roku, wypłacają się bez żadnych strąceń tytułem podatku lub innym jakimkolwiek. 

4. Nakoniec na zasadzie ustawy z dnia 2. lipca 1868 roku nr. 93. dz. pr. p. Listy zastawne 
mogą służyć do iokacji funduszow sierocińskich, insiytutowych i depozytowych, 
również jako kaucje w stosunkach kontraktowych i służbowych. 

Listy zastawne i dłużne Galic. zakładu kredyt. ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym : 

w Krakowie: w (ialicyjskim zakładzie kredytowym ziemskim, w banku gal. dla handlu i przem. 

we Lwowie: w filii austr. zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, 


Ø> Nasiona wszelkie wypróbowane i zdatność 
ki Ikowania. niezawodna. 


I= Cennik tegoroczny, zawierający różne nowości 
jarzyn i kwiatów, posyłam franko na laskawe 
Żądanie. 


1932 r—łu 


we Lwowie. 
Przy placu Marjackin: | 
Ww nowym gmachu 
Banku Hipolecznego 


CEWETZI ORAWEEBEIZERKZE 
vis-Avis 


J w Krakowie. | . 
jw Rynkn głównym MAGAZYN NOWOSCI 
Hotelu Georgea, 


Lecna Feintucha 


| wulieę Grodzka 
jw domu Własnym. 
poleca : 


ú Si 
Kalosze 
męskie i damskie angielskie, 
Laski i szpieruty. 
Kwiaty francuskie 
w wielkim wyborze. 


SZAREYWY 


do sukien we wsystkieh nowych kolo- 
rach po zlr. 5 i 12; hattowane od złr 
12 do 16. 


WAUHLARZE 


balowe w wielkim wyborze od złr. 1 
do najpięk. 
4 i E, 
Gorsety francuskie 
Bn 4, 5 i 6:50. 
Okrycia balowe, kaptury 
i chusteczki 
włóczkowe dla dam. 
Szale i ebustki 
wełniane fraucuskie i angielskie, 
Szale damskie 
(Hymalaia) angielskie. 
Biż PADŁ fr qlr 
iżuterja francuska 
donble doré szyldkretowa, czarna i imi- 
taeja brylantów. 

Spinki męskie i damskie. 
Lornety teatrałnei polne 
od zir. 10 do najbogatszych, 
Wyroby z brązu ciemnego 
1 złoconego 
Jiho ta: garnitury kompletne na birka 
damskie r męskie, kandelabry i zegary, 


figury na kominki, pojedyńcze kałamarze, 
lichtarze, popielniezki i t. p. przedmioty. 


Wyroby z porcelany i szkla 


francuskie. 


Wyroby z drzewa i skóry, 
jako to: necesserki do robót damskich, 
uecessery damskie i meskie, teki do 
papierów. 
Pugilaresy, portmonetki, 
cygarniczki i t. p. 


Rękawiczki damskie, 


02,38j5 guzikach, wiedeńskie 
i francuzkie. 
iękawiczki męskie, 
francuzkie , angielskie i wiedeńskie. 
Krawaty i szaliki 
meskie i damskie w wielkim wyborze, 
Cache-Nez 
jedwabne i wełniane, 
Chustki fularowe i batystowe 
od zlr. 9 do zlr. 39 za tazin. 
Wielki wybór 
7 b» 4.” 
KAFTANIKÓW 
wełnianych od 1 zt. 75 ct. do najle- 
pszych jedwabnych. 


Koszule męskie 
białe go 4 zlr., KOSZULE kolorowe 
tylko z prawdziwego oxford shirting 
w wielkim wyborze kolorów i deseniow 
najnowszych. 


kołnierze 
mankiety 


webowe angielskie i shirtingowe. 
Szlkkarpetki 
i pończochy 


niciane fil d'Kcose, wełniane i jedwabne, 
oraz Pończochy damskie fil d'Ecose i je- 
dwabne ażurowe i haftowane, 


A: NT 
Kapelusze 
męskie filcowe 
angielskie od pp. Clristis w Londynie 
po zlre 2:75. 4, 5 i 6.50. Cylindry frau- 
cuskie i angielskie. Kapelusze składane 


Chapeaux mécaniques). Czapki do po- 
dróży. 


Kołdry i pledy 


angielskie, w wielkim wyborze począwszy 
od 12 zlr. 


Kamasze skórzane i Watterproof 


angielskie do polowania i konnej jazdy 
w wielkim wyborze. 


Kamizelki i kamasze 


po złr. 


"pPANOJUMOJS I vweued Laou qorązsu Kzsniadeg I0q4M IĄIOFĄŁ 
Najnowsze parasolki w wielkiin wyborze od złr. 3 do najbegatszych 


w Tarnowie : w filii Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego, 
w Warszawie: w Banku handlowym, 
w Wiedniu : w Anglo-austrjackim banku i w Lombard- and Escompte Bank, Kartoer Strass» 10, 
w Rerlinie. w Norddeutsche Grudcredit Bank. 

Zapadłe kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 
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J WICHERA 
skład maszyn rolniczych i warstat do napraw 


we LWOWIE. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Panów P. T. komitentów, Że wszedłem w spółkę 


wełniane angielskie do polowania. 


PLASZCZE 


angielskie gumowe, w najlepszym 
gatunku, po ztr. 12, 14, 16. 15, 20 itd. 


KUFRY i TORBY 


z urzadzeniem i bez, dla dam i mężczyzn. ` 
Kufry damskie iluże z przedzialicnni, 


PARASOLE 


ngieiskie i francuskie jedwabne po zkr. 
6, 7, 8, 9i 10 dv najlepszych para- 
gon o 12. i 16. prętach. 


ALBUMY i RAMKI 


| do fotogralij od złr. 1:50, do najbogat- 
szycli. 


Papier listowy 


(papter dc tfantnistr). 


Neyzoryki, brzytwy 
inożyczki 


angielskie. 


a 
5 


> 


| 


Wielki sklad 
perfumerji angielskiej i francuskiej. 
Skład wody kolońskiej. 
Ceny stale umiarkowane. 


Zamówienia zamiejscowo uskutecznia się najakuratniej 


Paski do brzytew. 


z moim przyjacielem, dotychczasowym reprezentantem i inżynierem firmy Clayton & Shuttloworth 
w Pradze, p. Dymoke Kerman (z Auglii) pod protokołowaną firmą: 


"WIGHERA s KERMAN 


sklad fabryczny 1 komisowy 
Maszyn rolniczych 


we Lwowie i w Czerniowcach. 


Powołując się na powyższe doniesienie, uprasszamy Panów P. ita komitentów tę zmianę 
łaskawie do wiadomości przyjąć, a nas jak najliczniejsżemi zamówieniami zyszczycić, przyczem 
dodajemy zapewnienie, że położonemu w nas zaufania jak najsumienniejszą i najakuratpiejszą 
usługą wywdzięczyć się będziemy starali. 

Równocześnie polecamy nasze bogato zaopatrzone składy 


we Lwowie i w Czerniowcach 


w najdoskonalsze maszyny i narzędzia rolnicze jako to: lokomobile i imłocarnie parowe, stałe 
wialnie, młynki do czyszczenia zboża, sor- 


1785 2—2 


odwrotną pocztą. 1977 3—6 


RET 


oda 1 Pudry do zę 


Dr. 
z fakultetu medycznego w Paryżu 


8, na placu Opery w Paryżu. 


MEDAIL ZASŁUGI przyznany DOKTOROÓWI PIERRE 
DA wystawic wiedeńskiej, nejwyzsza negrota przyznana środkom 
toaletowym do zębów. 1545 10—24 
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DATTER 1 on, : PIELZE> 
4:3 Z DACORTRAC NI Ai TRAN 


NA SÓW "TH 


| i przewoźne kieraty i młocarnie kieratowe, młyny, 
l | : i iki i iki aw iewniki rzędowe i szerokorzutne, wszelkiego rodzaju 
200.000 /) lo | towniki, łuskacze, gniotowniki , poprawne siewniki rzędowe l EK rokorzutn A itd a 5 które s Do uskutecznienia wAselek do wszystkich mast w kraju 
1ż 180 zk i maszyny do przyrządzania karmy dla bydła, plugi, brony, grabie do siana itd.. » m >< Mit i K Ñ 
IE kwietnia, r" r- |] maszyny po cenach stałych i jak najumiarkowańszych "EA, i zagranicą poleca się iiau 4— 
Əd. K 4 t r] alzi > n ay S]e 
a E E j o an eels mery Kanske ( P z e R 
Sina SŁOMY J, tai, sy i pran p August Sehellenberg we Lwowie 
aństwowej z r. 1864 w sumi 120,983.000 zł. MM É 4 iá | a 
P Pomiędzy 400.000 wygranemi tej po li MRE WW iarkci | | . © || 8 È 
A E ONO 200.000, El toż przedewszystkiemm zas | 1874 J PNA ralh EEA NE A SARET DNO ARNE, S 1 IE 
l ., 220.000, 200.000, 150.000, 50.000, z > ` z mip aer- BR EZ 
25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5.000, Johnstona Nową Żżniwiarkę na roK i Johnstona LEYTE STO TEDE OWO AN 1 EWY za KE OU: Z a o 
2.000, 1.000, 500 itd. i po 180 zł. a, w. 5 Ó 5 « b = . > sn - 8 A 79 CE 
jako joli wyga yjea nie prog. jj kombinowana Żniwiarko-kosiarkę dwukołową z osadą całkiem „A z. p || aa U 
adna é - SB 31 
stawia takiej szansy wygrania „jak niniej. z kutego żelaza. SZCZUEROWY i MYSZY 5 
za, i każdemu przedsta się możność KR 3 ja j : 4 
Rzy niewielkiej wkładce wygraną 200.000 Konstrukeja żŻniwiarek Johnstona stała się We r dła „wszystkich nowych A 2 JE m" z 
p Ka * ` . ANO U aj . © u Lr ze j Pi l; S 
aa z mumerem serji i numerem | Źniwiarok. W najnowszym wyrobie przedstawiają się Johnśwea SRC tak co do doboru TE- p (int KOŚI, N ; 
wygrywającym kosztuje e Ai es materjału jakoteż dokładności roboty i technicznego zestawienia Jako nieprześcignione i prze- Z = | AM * M + 1 Q e Ę 
ATAA zł, 11 losów r. wyższające wszystkie naśladowania. Przy zamówieniu dajemy zwykłą gwarancje. i -E A ae A dz -wogdyy = z 
"Łaskawe zlecenia za przysłaniem ża Powyższe maszyny utrzymują na składzie i udzielają na Żądanie odnośne prospekte jedyni ua SS= mą" Z zę o k 
` * SAW; ute - : D >. m... Si c" Eoee GE a 
tości. szybko, sumiennie i frante dojaeza [jj] ZaStepey Johnstona ala Galicji i Podola = kak ię 
si unię wy plan a: każde żądane ods:«zególuionej przez Jego Mośc Cesarza Franciszka Józefa I. 
objaśnienie chętnie się udziela a po doko- | NB. Do poleconych przes nas źniwi 2 wyłączn m prz rwilejem 
iągnieniu wykaz wygranych każdemu Ę P : twa- A „ny przy . i 
| stoj nie przegyta A bezpłatnie, jak rek utrzymujemy na Ki 4 1C era erman, Takowg dostać można niesfałszowaną: $ 
a aie zgłaszanie oryginalne części gapaśne. reprezentanci: firmy Clayton © Shuttleworth wo LWOWIE u pp. Konst. Iskierskiego, Jak. Pei Z. Ruckera, P. Mi- Ẹ 
i PRP i ta ; kolascha, w STANISŁAWOWIE u Stechera v. Sebenitz; w KRAKOWIE u 
się wprost do na aha | Lwów, w marcu 1874. we”Lwowie i w Czerniowcach. p. M. Jaworskiego, w TARNOWIE u pp. Józefa Jahna, H. Koyi. 
1966 4—5 w Frankfurt am Main, Grosse à Cena sztuki 50 ct. w. a, 1905 8 10 
Friedbergerstrasse 41. p ` j i e 3 Mi Ch o 1704 TEAR A a AAEN - AE) 
Z O ZZ © gane =r ma - wz „em 
Z drukarni „Gasety Narodowej“ pod zirzęde:n A Skerla 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny reda 


or. Jm Daki. 


